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wyst'osował okólnik do gu­
bernatorów prowincyj chiń 
skich o wprowadzenie oho· 

zów pracy. 

RllK Xll. PIĄTEK, 21-00 GRUDNIA 1934 ROKU. ..._1:.111A 10 GROSZY Nr. 353 Sir GEORGE CLARK 
ambasador angielski w Pa­
ryżu, wypowiedział się 
przeciwko zbroJeniom nie-

mieckim. 

Endecki ma:gistrat „na Gwiazdk~" 
tła wczorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej głosami Stronnictwa 
Narodowego wybrano na prezydenta m. Łod2i posła Rymara, na 
wiceprezydei1tów-adw. Kowalskiego i rad. Podgórskiego. - . Wy·bór 
prezydjum i ławników podlega zatwierdzeniu przez władze nadzorc:t:e 

Łódź, 21 grudnia. I dwaj nowoobrani wiceprezydenci: Kad-, wie, zapowiadał się niezbyt ciekawie, radnych) nie brali udziału w gł0~0,ua • 
. ~czorajsze posiedzenie Rady Miel- mi~rz Kow:'ls~i, znajduje się ~ prze,de: to też galerja opróżnila się niemal. do niu. 

s~ie1.. ~brew prz~widyw~niom, okazało I dniu. pow~zne1 .sprawy s~doy.r~11 ktoreJ . polo~Y,· Zgtoszone zostały trzy hs.ty Niejednolita ilo.ść głosów Stronnie· 
się nieciekawe, o ile nie liczyć kilku frag wyniku me mozna przew1dz1ec, ale na lawmkow, przyczem po gtosowamu, twa Narodowego i trzy białe kartki, 
mentów, które rzucają jaskrawe światło wypadek orzeczenia wyroku skazujące- frakcja narodowa otrzymała 5 ławtii· wywołały p()Qowną dyskusję, już po ia 
na karność i zespolenie Frakcji Narodo- go, wiceprezydent straciłby nietylko sta ków, w osobach pp. Grzegorzaka Le· kończeniu posiedzenia. 
wej. - 36 głosami narodowców i głosem nowisko, ale również i mandat radziecki ona, Kapczyńskiego Wacława. Pawia· Wybór zarządu miast Lotki został 
r~dnego Kahlerta (niemieccy mie~zcza- Wiceprezydent Podgórski byt jedno- I ~a Mic~ała, Stola~ka Aleksandra. Buga- zatem dokonany, ale nie może Jeszcie 
me), wybrany ~ost~ł n~ przew~dmczące cześnie przewodniczącym wczorajsze-i Ja Stamsława, Ziednoczone frak. ŹY· objąć swego urzędowania przed za· 
J!o ~adny Podgorsk1, kto!y prosi. na ~se· go posiedzenia Nie zrzekł się on prze- dowskle otrzymały 2 ławników: fiszla twierdzeniem go przez władze nadzor· 
s?row radny~h: Kapcz~nsk1e~~ 1 Na1de· wodnictwa, na~et wówczas gdy przy-I L!.bermana i Gerszona Prasz~iera, !rak· cze. w danym wypadku wniosek o za· 
ra. - Tak, 1ak .przewidywahsmy, Klub szlo do obliczania gtosów oddanych cu BBWR przypadł 1 .tawmk. ktorym twierdzenie, wraz z opinią pana wo· 
Narodowy zgłosił kandydaturę na pre- . p kt t w wo•~lf zo~tał p. Józef Zajączk1ewicz. jewody, przesłany zostanie do mini· 
zydenta miasta, posła Rymara, b. profe- n~„i n~ego s~mego. !ba . en r~ktyka Przy obliczaniu głosów, złożony;;h sterstwa spraw wewnętrznych.· Gdyby 
sora gimnazjalnego, krakowianina. - W I wie e omen arzy, a . 0

":"
1e1:1. P ' na poszczególne listy okazało się, że wybór prezydium magistratu łódzkiego 

r:fosowaniu na prezydenta frakc1'a B B parlamentarna przew1duJe, IZ na czas I 1· t f k „ St '. t N d 
)I:: ' • 'I bi. · 1 ó · · k d d t • na 1s ę ra CJl ronrnc wa aro owe- n1'e został zatw1'erdzony przez władze 
W.R. i socjaliści udziału nie biorą, nie 0 iczama. gios w SW?JeJ . an Y a ury,. go pad•o 38 gloso'w, 11'stę Zi"ednoczo-

d tw dd S komu 11 1 nadzorcze, rada miejska zostałaby zwo 
oddając :wogóle ~artek. Poseł Rymar ~~:;o me 0 0 a Je ię t • 1 nych frakcyj Żydowskich - 14 gto- tana na nowe posiedrenie wyborc1Ze. 
c!rzymał ~8 głosow,. 15 karte~ oddano- • sów, BBWR-9 głosów, zaś trzy kart- I 
mewypełmonych. Pierwszy w1ceprezy- Dalszy ciąg posiedzenia, po przer- ki oddano białe przyczem socialiści (8 •lll!!llll)llllB••••••••••vll._ 
dent radny Kazimierz Kowalski (Stron- 6oooooc UllllliJllJ . ll!llllllilllilll!llllll!llllllllllllillllllllllllll!llllllllllllllllllllll 
nictwo Narodowe), przeszedł 39 głosami 

z~ś d~ug} w!c~prez.ydent, Zy2munt Pod- B 1111·n·s1er i pro li tor-m· o·d~rcam1· !U>rsln rowmez (Str.. N11r , pę;e&zedł 40 fłł 11 t : t 
głosami. • " -

Po wyborach c\o zarządu miasta, rode:g Prince'o.-Zeznanio sgno 
przewodniczący zarządził przerwę, pod_ zomordowone-»o 
cz:is której w kuluarach Rady Miejskiej/ . . -
obszernie komentowano wyniki wybo- . . . . Paryz, 21 grudnia. . go senatora Chautempsa. 
rów i ilość oddanych ~łosów na poszcze ,W~~lkie wr~zeme wywołały w całe1 .W związku z tem oświadczeniem, wy 
gólnych kandydatów. Według tych kulu Francii ~eznama syna zamordowanego wiązała się długa dyskusja na temat, czy 
arowych wersyj, które nie są pozJawio- radcy . Pnn~~a. ~tanął on ~rzed parlamen świadek oskarża wymienione przez sie· 
ne słuszności, w obozie Narodowym nie tamą ko1?-is1ą sledczą, ktor:i bada spr3;- bie osoby, czy też przypuszcza, że doko 
wszystko jest jakoś w porządku, skoro„ ~.ę Stawiskiego. Pr~ewodmczący k~m1- nali oni mordu. - Należy zaznaczyć, 
ni~ m<!ina się było doliczyć głosów ra- s1i zapyt":ł syna z3;bi~ego, ~ogo pode1rze 7.e komisja śledcza przed paru miesiąca· 
dT.1eck1ch. Cztery kolejne ~losowania, na wa o zamor.dowame .1ego 01c:,a. Na to za· mi b3;dała już b .. prok~ratora Pre~s~rda 
przewodniczącei!o posiedzenia, prezy- J?~ny otwiadczył, ze pode1rzewa byłe· w związku z k:ązącem1 pogło.~kam1, 1a~o 
denta miasta i dwuch wicenrezydent6w, go .. P~okuratora general!'-':go, Pressarda 

1 
by był on zamieszany w zabo1stwo Prm­

dałv nastenujące wyniki: 37 !!losów, 38, oraz Jego szwagra, b. m1n1stra, a obecne c~a. -

w ci~gu 0oslalnich dnl.-Likwidacja kilku 
berllńskich klubów zwyrodnialców 

39 i 40. Podczas gdy, wedłu~ obliczeń, 
kandydaci Stronnictwa Narodowego po­
winni niezmiennie otrzymywać 40 gło­
sów. 39- czyli tylu Hu radnych liczy 
frakcja łącznie z chadecją plus jeden 
głos radnego Kahlerta, który mimo przy 
należności do innej klasy społecznei. wy 
trwale ,.subsydjuje" Stronnictwo Nara· Londyn, 21 grudnia. WiiększoŚĆ aresztowanych rekrut"'° 
dowe. Tymczasem, według tych obli- Pisma angielskie donoszą o dalszych je się z wyższych działaczy hitlerow• 
czeń, podczas pierwszego głosowania, masowych aresztowaniach. dokonywa• skich, zwłaszc7Ja zaś z pośród przywód 
wstrzymało się od głosu 3 radnych, na· nycb w Niemczech. Wszystkie areszto ców młodzieży niemieckiej. Najciekaw­
stępnie tylko dwuch, potem jeden, a wania przeprowadza tajna policja nie- sze jest jednak, że policja zlikwidowała 
wreszcie słabsza widocznie grupa opozy miecka, a nazwiska osadzonych w wię rówinież kilka klubów ZwY'flOdnialcó~ 
cjonistów. zaniechała ·narazie demon- zieniach nie są podawane do wiadomo- płciowych, do których należeli męż· 
stracji i kandydatura radnego Podgór- ści szerokiemu ogółowi. czyźni i kobiety. 
skie,go orzeszła wszystkiemi "głosami en· W ciągu ostatnich kilku dnia aresz· Gd~ policja wkroczyła do iedneJ z 
decji. Sprawa ta zasadniczo nie miała towano około 200 osób. Wszystkie are· tych spelunek przerażone niewiasty wy 
znaczenia dla wynil\u _wyborów, daje · sztowania dokonywane są na podsta- skakiwały z okna pierwszego piętra i 
ona jednak wiele do myślenia i pozwala wie artykułu 175 kodeksu karnego, któ kilka zostało rannych. 
wysuwać daleko idące wnioski na temat ry mówi o zboczeńcach płciowych. Szereg aresztowanych policja zwol-
~e?ności N~ro~owej Frakcji radzi~.ckiej i Podobno samo oskarżenie orzez ja- nita, natomiast ci zatrzymani, kMrzy 
1e1 harmom1ne1 pracy na przyszłosć. kąkol wiek osobę, że ktoś jest zboczeń• (rekrutują się z pośród starych szlachec 

Przedmiotem rozmów byli również cem płciowym, jest wystarczające do kich rodzin osadzono we wiezieniach. 
aresztowania posądzonego. 

„~at i 'ata[~on·'. 
naj,JdpPwieclniei~zy upominek 
~ ,\·iazclkcwy dla naszych milusi(1-
skich. ht!Z różnicy wieku. 

Zmuszał urzedniczke by tańczyła nago 
Obgdne prolcfghi dgrekfora Ila· 

zowni w Srodzie I 
1 Poznań, 21 grudnia. cić oraz kazał się jej obnaża·ć do naga, a 

W środzie, stanęła przed sądem urzęd następnie tańczyć przed nim. 1 

niczka gazowni miejskiej, p. Kujawianka Kiedy Kujawianka wzbraniała się, 
oskarżona o nadużycia i podrobienie dyrektor mszcząc się, oskarżył ją o na· 
kwitu na szkodę gazowni oraz niejakie· dużycia. _ . 

Pottóina lbrodnła wie~niaka 
· zamordował siostrę i swego 
sąsiada oraz zranił własną 

matkę 

Lublin, 21 grud.nia. 
We wsi Witówka, powiatu augustow 

skiego, rozegrała się straszliwa tragedja 
33-letni Jan Rostkowski, wystrzałem 

z rewolweru, zamordował swą 22-letnią 
siostrę Stanisławę i swego sąsiada, 35· 
letniego Stanisława Kfrkę, oraz zranił 
kulą rewolwerową swoją matkę 60-letn, 
Aleksandrę. 

Rostkowski usiłował ieszcze zastrze· 
lić mieszkańca tejże wsi, Augusta Rau· 
lina, zdołano jednak ten zamiar udarem· 
nić. - Podobno tłem tych wszystkich 
zbrodni jest zemsta. 

,W.ypadek wywarł wstrząsające wra· 
żenie w całej okolicyc 

Bułgarja nie pajdzie 
na drogę faszyzmu 

Sofja, 21 'gruClnia, 
(PAT) Butgarska A.gencja Telegra­

ficzna donosi, iż doniesienia prasy za­
granicznej, jakoby pułkownik rezerwy 
Welczew przygotowywał nowy za­
mach stanu w Bułgarii są pozbawione 
wszelkich podstaw. Rozpowszechniane 
również przez prasę zagraniczną pogto 
ski, jakoby rząd Gieorgjewa miał przy 
brać formę dyktatury faszystowskiej 
są również całkowicie zmyślone. 

www 

Jacht zgrozy 
rewelacyjna powieść Adama Nasiel­
skiego 

Sprzedajne dusze 
duży, świąteczny numer 

to nainowsze ws dania popularnego 
tygod·1lka be'.ej:y ;~ycznego 

„Co Tydzieli Powieść" 
Album z mnóstwem · wesołych 

przygód najkomiczniejszych bohate­
rów ekranu - zbiór dowcij)ów i 
anegdot - piekna, kartonowa o­
ktadka - do nabycia wszędzie. 

Cena egzemplarza 50 gr. 

go Andrzejewskiego. Kujawianka została uwolniona od wi 
Na rozprawie wyszły najaw ohydne ny i kary, a prokurator postano~il Cima egzempla~z:i 30 gr. 

I praktyki dyrektora gazowni, który, jak wszcząć śledztwo przeciwko zWY,.r_oP,nia- ··~========== 

Do nabycia wi;1c:dile. 

'ill•••••••••••••lliiii zeznała Kujawianka, usiłował ją zgwał· łem? dyrektorowi gazowni. 1 a 



PRZTfiODY Jil81Jl - H~EPHI 

.i.----..... ·····-·-···}~ 
K.iedj 'dowiedział się Jasio, 
że dobra wakuje posada, 
Do , biura pobiegł czemprędzef 
I kaucję wysoką składa. 

Serdeczny Jasia znajomy 
Tak się do niego odzywa: 
- „Myślę, że awans dostąniesz, 
Bo ci na sprycie nie zbywali.!, 

Pełen różowycJi nadziel 
I z wielką pod pachą tekll! 
Pędzi nazajutrz przez miasto, 
Bo ma do biura daleko. 

I 
Moc niespodzianek ma życie, 
Rzecz to stwierdzona i kwita. 
Któż rozpacz Jasia opisze, 
Kiedy ten anons przeczytał?„. 

(dalszy ciąl! jutro). 
l!ii!!fl'AH't~a•zrn= 

HD I k . d I ' k " k. h WOLNA TRYBUNA over o iii prezy en ow amsry ans te .. :.:"e!!::!;.i·P~:~~~~~!!i .. N:,.:. 
SP!dziwy murzyn opowiada przedz1·w·ne .rzeczy wiem list Pana świadczy o czemś wręcz prze~ 
~ clwnem. Pana zapatrywania są bardzo trzeź· o władcach Stanów Z.iednoczonych we I rozsądne. Chcę Pana pocieszyć, albowiem 

•' szkoda, ażeby Pan zbytecznie kłopotał się o 
W · Ameryce WYldano niedawno pa- czasów kadencji Harrisona założono w mu artyście, by dorobił włosy do J)Ort• to, czy znaJoma Pana żywi dla Pana Jakieś 

miętnikr lokaja; który usługiwał w Bia- . Białym Domu elektrycznosć i jak ra- retów niektórych dygnitarzy, wiszą· uczucie czy też nie 1 czy można mleć w ta­
lym Domu w Waszyngtonio aż d;r,iewię- dzina prezydenta bala sic dotknal kon- cych w sali recepcyjnej. Gdy jednak kich warunkach nadzielę na przyszłość. Otóż 
ciu p~ezYJdentom. Najzabawnieisze w taktu. Pamiętnik je,go jest istną kopalnią wytłumaczono, że to jt:st niemożliwe, mam wrażenie, że wszystko Jest na dohrel 

tern Jest, W. lokaj nazywa się Itke dowcipków i anegdot z życia pierw- kazał je zupełnie usunąć i umleścłć na drodze I niema powodów do zmartwień. Zna· 
Hoover.. . „ szycb obywateli Ameryki. strychu. joma Pana lubi Oo, a uczucie takle może się 
. W cią~u 42 lat, !które -przebył w pa- Nie wszyscy jednak prezyden~i cle- Ze wszystkich dziewięciu prt:zyden sczasem zamienić na Inne - silnleJsze, iak to 

lacu waszyn,~tońskim był on świadkiem szyli si,ę sympatją staruszka. J ;;)){'.) tów, najsympatyczniejsi byli: \\Todd- się zresztą zdarzyło u Pana. Być może, że ko· 
wielu bardlzo ciekawY1Ch i zabawnych opinja· o niektórych byfa wielce ufemna row Wilson i Teodor Roosevelt. Wilson leżanka Pana kocha Go również, ale nie zdra· 
:Y!"P~d!ków. .Ody. prezydentem Stanów i druzgocąca, a że posiadał dość !:Jystry był według starego wygi jednym z naj- dza się z tern, tembardzleJ, że f Pan trzyma 
ZJednoczony'ah został Herbert Ilonvcr, UIUY'Sł i był niezłym psychologiem my. inteligentniejszych prezydcnlów Sta- się w rezerwie 1 nie uJawnla swych uczuć. 
staJ)'.Y lokaj, który1 nosił to samo nazwi· lir się bardzo rzadko w swych socs~rze- nów Zjednoczonych. Z wielkim też bó- Bądźcie narazie Jeszcze dobrymi przy!aciółmi 
s:ko, byl w nielada kłopocie. żeniach. Iem opisuje gwałtowny rozwój jeg9 ~ho 1 kolegami pracy, którzy małą dla siebie wiel<1 

Matżonlka prezydenta czuta się tym ·Najmniej sympatyczny w P•Jj1;:..::iu roby, natychmiast po powr0cie z fran· sentymentu. Nie może Pan Jeszcze Jasno się 
zlbiegiem ' .dkoUczności nieco dotknit.ta, Ike Hoover1a był prezydent Cunlidge. , cji, gdzie był jednym z twórców Trak· deklarować, albowiem czeka na Pana jeszcze 
proponując „kamerdynerowi", by kazał Był on podobno wielkim mrukiem i.„ !tatu Wersalskiego. obowiązek odbycia służby woJskoweJ, który 
się tytułować „pierwszym lokajem'' i śpiochem, gdyż potrafił spać 11 g'lc!lin ! Niezwykły ten człowiek był podob- wiele może zmienić w życiu Was dwojga. Je· 
nie w:Yiawiać sw~o nazwis1rn. Wrndy na dobę. ]ego skąpstwo bylo \»'/Jl"vSt, no w życiu prywatnem nieśmiały o nie żeli uczucie wasze zda egzamin rozłąki, pod­
to od1p1owiedział niewinnie, że Jaleiko bezprzykładne i dlatego też ~a jeg1i ka-· skazitelnym charakterze. Bardzo chęt· czas Pana służby wolskoweJ, znaczyć to będzie 

·1Jd:powiedniej · będzie, jeżeli ID· Herlberta I de. ncji mało kto chciał przyjść do Bia- I nie czytywał sentymentalne l)OWieści, te łest ono poważne i, że w takich warunkach 
łfoover'a będzie się nazywało rpoprcstil. lego Domu na przyjęcie. i[ skąd cze1;pał natchnienie do pisania Ił· przyszłe Wasze małżeństwo znaJdzie pełnię 
,,.panem iprezy.dentem". Coolidge czuł dziwny \Vstręt do ły stów miłosnych do swef drugiej ' żony, szczęścia I zadowolenia. 

, Ike Hoover pamiętał czasy, gdy za sych ludzi! Proponował nawet pewne- ' p. Batling - · Oalt. ,,NIEZNAJOMY'' z LODZI. Nie mote Pan 

·r~•c)j l,z,.,,~ ,.I;_ .„hor"r e·,,o~g') o"' lf:_ftd1-6gl· o' ).s"c· .,. zonn k·11om· ue,B0l•ftwvq' ~;~u:g~::· Mo:.:i~~aM:~~u~~::i !a:~ę~ 1\1(8 U A-U U UU l '·U .Zdarza . :;1ę· to nlestetY-: dość . częste>, że pracow· 
nlk wyzyskiwany Jest przez swych chlebodaw-

08 bezk. resach Oceanu SpokoJ· n ego.· - Teleg· raf ców. Trzeba się rozeJrzeć za Innem zalęciem, 
któreby Panu bardzie) odpowiadało, ale czy-

. . ·be.z dr. utu.. uratował życie marynarzowi nląc to dyskretnie, ateby się nie narażać do· 
tychczasowym szefom. Jest Pan Jeszcze bar· 

Pfsma norweskie opoiwadają o nie- pytali jaikie należy się honorarjum. Od-1 Na norweskim st.atku 11Benjamtn dzo miody I dlatego mnłeJ się z Panem w bin· 
zwykle · ińteresującym wypadku urato- powiedź była pełna prostoty. Anglik Franklin" zachorowało kilku maryna· rze Uczą, aniżeli z Innymi urzędnikami. Jest to 
wania , życia norweskiego marynarza odpowiedział, iż jest ogromnie rad, mo- rzy w drodze z Kanaru Panamskiego do zwykły los praktykantów, którzy są cztisto 
który wracał na niewielkim żaglowcu z gąc pomóc człowiekowi choremu, znaj- San Pedro. Amerykański okręt „Wirgin używani do posług osobistych właściciela przed 
Sydney do San Francisko. dującemu się na bezkresach oceanu. - ja" przejął wołania radjowe, zawrócił i slęblorstwa. Niech Pau zaciśnie zęby i wytrwa 

Marynarz ten, który byt na statku Jako wynagrodzenie jednak przyjmie... po paru godzinach przyniósł chorym po Sczasem wszystko się zmtenL Koledzy nie lubią 
pierwszym sternikiem zachorował nie- tylko podziękowanie 9d„. uzdrowieńca. moc lekarską. Wówczas też nie przyję- ·Pana może za to, że Pan Jest opryskliwy, lub 
spodziewanie, nie przyjmując przez ca- Podobny wypadek, świadczący o to honorarjum. Rząd norweski, pragnąc szorstki względem n~ch. Niech Pan postara się 
tą dobę' pożywienia. Okręt posiadał wielkiej humanitarności niektórych le- się odwdzięczyć, postał amerykańskie- być wesoły I uczynny, a przekonalą się, że nie 
nfowielką załogę, przedewszystkiem zaś karzy, zdarzył się już kiedyś na Pacy- mu kapitanowi i lekarzowi kosztowne nalety Panu dokuczać. Przechodzi Pan obecnie 
dawat się odczuwać brak lekarza. Mi- fiku. podarunkł. twardą szkolę rekrucką iycia i musi się Pan 
mo~kaM~pos~Mwilqra~waćż~ u~~wd~~~~~~~a~~~~ 
cie swego podwładnego. Zono--o· podo"'k1·· t nąć zę!>Y I.„ przetrwać. oto lest na!lepsza dla 

. Na statku był zainstalowany tele- & . a Pana rada. Początki nigdy nł" są :atwe, ale 
graf bez drutu 1• dyz· urny urzędnik wy J ._ I d I - - ._ - I przecież trzeba przez nie prz~brn•1ć. 
syłał odpowiednie znaki na wszystki; a- W a_ ze b~ d•JS-1le W'O ł:ZQ PANI MARYLA Sk. w KALISZU. Droga Pa· 
strony świata. Żadna jednak odpowiedź z bmdomJQ-w · Hondo ni Marylo, postąpiła Pani zupełnie słusznie I 

„nie · nadchodzi1a. Osławione Kongo Belgijskie, miej- sam jeden zapuścić w głąb wioski mu- bardzo mnie citm:y, że uprzedziła Pani molq .„ Dopiero _po paru go'dzinach dały się sce wycieczek licznych turystów i my- rzyńskiej. Czarni bowiem natychmiast odpowiedź. C•i•eezka Pani i1?st iuż w tym wi~ 
~ styszeć bardzo słabe sygnały alfabetu śliwych, zac.zyna się powoli cywilizo- go zabiją, poćwiartują i.„ zjedzą. ku, że trz.~:,a si•} z ni.t cz1;ści,1wu licz~·.< · li· 
Mor.se'a . . Pochodziły one od angielskie- wać. Niezwykle oryginalny Jest sposób czy~ z feJ ~rhn 1!':ru, ażeby ni1: wywoh·wać ni.:· 

. go statku „Orana'', kMry słyszał woła- Murzyni nie są bynajmniej zachwy- ściągania podatków w tej egzotycznej chi:ci dziecka i wrogich stornnkJw w di.mu. 
·'nie. · Odległość między obu okrętami ceni nowemi zdobyczami kultury, które krainie. Poborca podatkowy, po wejściu Je.tiiłl c6reczka Pant nie lubi tel osoby, niech 
która początkowo wynosiła t.700 km., poza licznemi ograniczeniami nic do- do wioski w towarzystwie oddziału żoł Pauł nie poświęca uczuć dziecka dla wątpliwe] 
powiększała się jednak z · każdą chwilą, brego im nie dały. Najostrzej jednak u- nierzy, każe zarekwirować wszystkie przyJaźnl, .tembardzlel. że przyJaźń ta nie Jest 
gdyż „Orana" płynął w przeciwnym godziły w nich p0datki oraz fednożeń- niewiasty I osadzić ie w specJalnym rzeczą tak bardzo poważną, ażeby wartą był:t 

·kierunku - z San Francisko do Azji stwo. budynku. Uwięzienie murzynek zmusza I poświęceń. · 
Wschodniej. Mimo to angielski lekarz, Walka rządu belgijskiego z czarny- czarnych do pracy, a ponieważ są oni I ,,KAMlENNE SERCE" w LUBLINIE. To „ka~ 

· otrzymawszy drogą radjową dokładny mi trwa już od wielu .lat, mimo to nie bardzo leniwi, można być pewnym, iż mienn-, serce" to chyba wspomnienie z czas..1\v 
Ópis przebiegu choroby wydał zarzą- dała ona wielkich rezultatów. Trudno po upływie paru dni wykupią swe poło· młodzieńczych l wpływ literatury Coopera I in. 
dzenie, jakie lekarstwo ma chory przy- bowiem wpoić w negra przekonanie, że wice. Nie przypuszczam bowiem, ażeby Pan miał na 
jąć ja'k się odżywiać i t. d. wielożeństwo koliduje wyraźnie z zasa Nie zaiwsze Jednak udaje sle pobor- prawdę kamienne serce, tembarctzieJ, ie list 

Przez 24 godziny siedzieli norweski darni chrześcijaństwa. Dla murzyna bo- cy uwięzić kpbiety, murzyni bowiem Pana fest Jednem pasmem gorzkich żalów, na 
telegrafista i angielski lekarz okrętowy wiem żona jest nietylko towarzyszką sygnalizują ńatychmiast nadejście bia- znafomą, którą Pan oskarża skolei o oschłość 

·przy apar.atach . radjowych, aż można życia, ale przedewszystklem bezpłatną lego zapomocą bebhów, których J)rze- serca. Pan zaś posiada serduszko bardzo czułe, 
byto stwierdzić pierwsze oznaki popra- siłą roboczą, na ~tórą zwala chętnie nikliwy głos rorzchodzi się ba·rdzo dale· które Pana boli, pomimo, że się Pan nie chce 
wy .zdrowia pacjenta. Qdłeglo'ść wyno- cały Obowiązek utrzymywania domu. ko Ody urzędnik wkracza do osady czar . do tego przyznać. Posiada Pan Jednak znaczną 
sila już teraz 2.100 km. Sygnały Mor- Murzynka w Kongo pracuje cały nych, nie znajduje już ani fedneJ mu- 1>orclę uporu, z którym nałe.tałoby walczyć. 
se'a dochodziły teraz bardi~o słabo, stan dzień od świtu do zmroku, nie słysząc rzynkl. Są one ukryte w dżungli, gdzie Nie chcę dawać porównania dla Pana uporu, 
chorego poprawiał się jednak wyraźnie dobrego słowa od swego pana, władcy. poza krajowcami nikt nie trafi. albowiem mlmowoll nasuwa ml się pewne stwo 
i w końcu kryzys minął szczęśliwie. By zmusić mężczyzn do jedriożeti- :Rząd belgijski stara się daremnie rzenle, które Je.st naogół w pogardzie. Więc nie 

Po dwóch dobach, gdy sygnały Mor- stwa wpadł rząd belgijski na dowcipną wydobyć od tubylców na czem polega „Kamienne serce", ale racze! ,,Uparty.„" nie 
se'a można było chwytać tylko w przer myśl. Oto nałożył na wszystkich biga- tajemnica owych sygnałów. Żaden z kończę, albowiem mam wrażenie, że sam Pan 
wach, ·norwegowie zawiadomili lekarza, ·mistów Olbrzymie podatki, których nie nich jednaik nie chciał jej zdradzić, gdyf się domyśli co chciałam napisać I przyzna ml 
iż pacjent przyjmuje chętnie .pożywienie I są absolutnie w stanie zapłacić. Plan za przestępstwo tego rodza)lr grozi na. racJę. Proszę zaraz przep.rosić swolą znalomą 
i czule się Już zupełnie ~Obrze. Dz.ięku- ten wydał już owoce, ale zato żaden tycbmtastowa śmierć. System ten po- ! nie czynić nikomu zmartwień. Nikomu i sobie 
jąc serdecznie • niestntd@DI ~, 11~dnik M(latkQWFi ·nie od:ważYJ się został narazie dfa białych acadklt równlet. 

• 
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Prawa ludzkie 
czarnego człowieka 

Jak doniósł wczorajszy „Express" 
w amerykańskiem mieście Sebyville do­
~zlo do poważnych rozruchów w związ­
kll z rozprawa sadowa przeciw murzy­
nowi, odpowiada/acemu za napad na 
l1ialą dziewczynę. Wojsko w obronie 
murzyna, którego ·tłum chciał zlynczo­
v.:at., zmusznne było użyć broni palnej. 

Nie .iest to jakiś nadzwyczajny w.v­
[Jadek w Stanach Zjednoczon.vch, sta­
nowi raczej ągniwo w długiej serii 
givaltńw, jakie biali yankesi TJoJJelniają 
wobec murzynów. Samosądy sa tam 
na porzadku dziennym. Na.ismutniej­
szem b.ylo, że rząd Stanów Ziednoczo-
11Ych patrzał na te !{Walty 11rzez valce i 
puszczał zbrodnie bezkarnie. · Z astat-

. nich depesz można wnioskować, że to 
bierne stanowisflo władz uległo zmia­
nie. W obronie życia murzyna nie za­
wahano się · użyć broni przeciw nacie­
rającym tłumom. 

Najwyższy czas. ażeby Ameryka, 
głosząca hasła wolności i braterstwa 
ludów, sama zai~la się własnym ludem, 
ldóry w odniesieniu do swych soólob.v­
wateli o czarnej skórze jest wyjątkowo 
zacofanym i nietolerancyjnym. Stosu­
nek białego amerykanina do czarno­
skórego przypomina średniowieczne cza 
sy, gdy szlachcic uważał bezherbowe. 
g·o za człowieka niższego {!atunku. 

Stosunek białego amerykanina do 
czarnego fest tak niemiłosiernie pogar­
dliwy, że w człowieku o uczuciach lzulz­
kich budzi obrzydzenie. Dość .vowie­
dzicć, że do publicznego lokalu białych, 
czarn.v nie ma wstepu. . 

Najwyższy czas, żeby w Ameryce 
zawiązała sil? jakaś liga praw człowie­
ka, któraby walczyla o prawa ludzkie 
dla czarn::.iclz ob.vwateli amerykańskich. 
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Zamach samobójczy 55-letni~j robotnicy 
Odebrała sobie_ życie, aby nie być ciężarem 

dla swyeh biednych sióstr 
lodź, 21 grudnia. zapytała o godzinę. Po upływie kilku Od tej myśli odwiodły ją starsze sio-

(gr) W bramie domu przy ul. Piotr- minut leżała już otruta w bramie. stry i pocieszyły, że będzie im jeszc :~e 
kowskiej 17, mieści się lecznica Ubez- Tragedja Karbowiakówny - jest kiedyś lepiej. Tak trwało do wczoraj. 
pieczalni Społecznej, znaleziono wczo- tragedią jakich niestety wiele. MaterJalnie nic się nie popra wito, Kar-
raj wieczorem jakąś kobietę, dającą W dc:rnu przy ul. Mielczarskiego 3.3. bowiakówna pracy nie otrzymała, a 
słabe oznaki życia. Wezwano niezwto- na parterze z frontu, zajmują pokój z W ŚWIĘTA MIAŁA WYCZERPAĆ 
cznie pogotowie miejskie. '- Lekarz ku~hnią trzy siostry. Najstarsza z nich: ZAPOMOGĘ Z. U. P. U. 
stwierdził si!n·e otrucie i po przepłóka- 1 i2-tctnia wdowa, bezrobotna. przygar- . Zbliżał s.ię tragic~ny mon:ent. W 
niu denatce żołądka, przewiózł ją do~ nęła dwie młodsze siostry, przyczem dnm wczoraiszym pozegnała s1e despe­
szpitala w Radogoszczu. Obok niezna-1 średnia, również wdowa zamieszkała z ratka z rodziną, której oświadczyła , że 
nej kobiety leżała butelka od subli·' dwojgiem dzieci. Wreszcie trzecią sio- więcej do domu nie powróci i musi raz 
matu. strą j;.;st 55-letnia Paulina Karbowia- z tern życiem skończyć. 

Przy C.~speratce znaleziono doku- kówna. Natychmiastowe poszukiwania za 
menty na nazwisko Pauliny Karbowiak Desperatka zatrudniona byla w swr:- Karbowiakówną nie daty rezultatu . ~ 
zamieszkałej w Łodzi przy ul. Mielczar · ~m czasie w fabryce pończoch Grynber- Przez szereg godzin nie wiadomo było 
skiego '.ł3. ga. Od przeszło jednak roku była na u- gdzie zniechęcona do życia Karbowiak 

Jak zdołaliśmy ustalić, - Karbowia· trzya1aniu siostry, która zarabiała na przebywa. Dopiero nad ranem otrzy­
kówna, liczc;ca lat 55, od kilku godzin bardzo skromne życie. Przed pół ro- maty siostry wiadomość, że znajduje 
przel;ywah. w bramie domu przy ui, kiem o,swiadczyła Karbowiakówna, że się w szpitalu· w Radogoszczu. Dowia­
Piotrkowskicj 17 i zwracała na sk~·J;e w tych warunkach dłużej żyć nie może, dujemy się w ostatniej chwili. że nie­
uwagę przechodniów · swem ńiezw.r- nie chce być ciężarem swych sióstr, I szczęśliwa nie odzyskawszy przytom• 
kłem zder:!·rwc.waniem. Około godziny! które ledwie na siebie zarobić mogn i ności, zmarła po upływie kilkunastu go 
7-ej wieczór podeszła nawet do jakie- wyjeżdża do Lutomierska. gdzie t' dzin. 
go~ nieznanego jej mężczyzny, którego ZA .~UERZA RZUCIĆ SIĘ DO RZEKI. 

Pracodawca obił robotnicę, 
która chciała się zwolnic na Jedną godzinę z pracy 

. Łódź, 21 grudnia. charakterze szwaczki Alta Szlamowicz 
(k) Bezprzykładny wypadek po!Ji- zamies zkała przy ul. Zawiszy 32. Zmu­

cia robotnicy przez pracodawce wyda- szano ją stale do kilkunasto2odzinnej 
rzyt się onegdaj w przetwórni szm<i t pracy i w wypadku, gdy próbowała sta 
Sochaczewskiego przy ul. św. Wincen- ; wić opór, stosowano wobec niej ostre 
tego 8. · i szykany. 

W zakładzie tym zatrudniona jest w 1 Zresztą fakty te ze Szlamowiczów-

• 1000000 

ną nie byty odosobnione. Właściciel 
przetwórni szmat, Sochaczewski, cały 
personel zmuszał do pracowania po 13 
godzin na dzień, grożąc redukcją na 
wypadek odmowy. 

~,~c!~iub~?!!0!!:~t~! , K~nfernntia w ~~rawie ~[~łOmrowi~iei Manula~tun 

Onegdaj Szlamowicz6wna zwrócita 
się do swego pracodawcy. prosząc abv 
zwolnił ją o godzinę wcześniej, ~dyż źle 
się czuje. Sochaczewski nie chciał o 

tern słyszeć i zabronił Jej wyjść z za­
kładu. Gdy mimo jego gróźb Szlamo­
wicZJówna skierowała się ku wyjśc' , 
rzucił się na nią i pobił fą tak mocno, te 
da Weszcz~śllwej dzie.wczynv mil l.Q~b (v) w dniu - dzisie~~~ ?~ul~~1:~~. ----~ · ~ -- - <1t~a.czolfn.-:-1lderża.":ca labry.kr 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu p·rzedstaWJł roboln1kom SW :)Je Warunki 
Miejskie.go m. Łodzi rozdawać będzie 
paczki żywnościowe najuboższej dziat- Łódź, 21 !!rudnia: 
wie szkół powszechnych. 7650 dzieci (v) Donosiliśm~ w dniu wczorajszym 
zostanie obdarzonych paczkami. które o mającej się odbyć konferencji z dzier 
zawierać będą pół klgr. strucli, 300 gr. żawcą SchlOsserowskiej Manufaktury, 
kiełbasy i 100 gr. czekolady. - Foglem i delegacją robotników. 

. # Na dłuższej konferencji, w dniu dzi· 
(vl '!1 ~ieczór wigilijny, .P · komisar.z siejszym deleJ!aci robotników z~poznali 

W o1ewodzk1, w. to~varzvstw1e .naczel~1- się z sytuacją zakładów Schlosser.ow· 
· ka Wvdzału Oo1ek1 S11ołeczne1 p. Wis- skich. Dzierżawca Fogel przedstawił ro 
ławqkieRo i kierowników posżczegól-1 botnikom warunki, na jakich mógłby 
nv;-h odr17,i ał?w, do~ona, wizvtac;ii miej- 1 przedłużyć dziet:żawę i k?ntv,nuować 
s~ich zakł~dow opiekunczych 1 zakła· pracę, która da1e egzystencię 2800 ro-
dow zdrowia. botriikom 

Pensjonarjusze wszystkich mieiskicn '. d · h k · 
zakładów 0 trzymają specjalne poiywie- . W .mysl .p.rze staw10nyc warun o~ 
nie 1n0.,.,..,.., i<: on?, łakociami, zaś dziatwa robotnicy, ktorzy . do~y7hczas praco:vah 
otrzyn• ". zabawki. na 2 krosnach, musieliby pracowac ?a 

czterech krosnach, pozatem zarząd fir· 
my cofnąłby premie za pracę nocną. -

Premie te nie są zresztą objęte umową 
zbiorową. 

Niezależnie od tych oszczędności 
należałoby jeszcze zlikwidować pewne 
działy wytwórczości. jak naprzykład 
szarparnię, której mała wydajność jest 
deficytowa. 

Wzamian za przyjęcie tych warun­
ków, dzierżawca p. Fogel, zagwaranto­
wałby robotnikom, iż nikt nie zostanie 
zredukowany, przyczeni, wskutek pra- i 
cy na podwójnej ilości krosien, place I 
wzrosłyby o 25 procent. 

· Delegaci robotników, po wysłucha· 
niu tych warunków, prosili o odrocze· 
nie konferenc.jf do czasu porozumienia 
się ze swymi mocodawcami. . 

Następna konferencja odbędzie się 
dnia 28 grudnia w Ozorkowie. 

P~żar w domu 
przy ulicy N?rutowicza 29 

Łódź, 21 grudnia. 
Przyniósł ukłony od syna 

(grl ·- Wczoraj wieczorem, wybuchł 
pożar w domu przy ul. Narutowicza 29. 
. Jak się okazało, w mieszkaniu p. LoH 
Laufer, zajął się od ognia sufit Na miej• 
sce przybył pierwuy oddział stra:ży 
ogniowej, który po upływie pół godziny 
poż"r umiejscowił. 

_,.. Pożar . powstał od krótkiei:!o spięcia. 
StraŁy nie są 'duże. 

Skróty talegraficzne. 

a zabrał ... portfel 
Pomysłowy oszust dostał 10 miestęcy więzienia 

Lódź, 21 grudnia. · 140 zt., na które od pierwszej cwili po-
(gr) Do władz policyjnych wpłynę- \ował o~zust. . 

to w swoim czasie zameldowanie o nie- Po kilku dmach został aferzysta po­
zwykłem oszustwie, którego ofiarą znany przez poszkodowanego na ulicy. 
padł Jan Hertet zamieszkały przy ul. Okazał s.ię nim Franciszek Malwin, 
Okopowej 18. ' bez s!ałego . mie_isca . zai:nieszkania. -

Do mieszkania poszkodowanego Malwin ·dow1edz1ał .~1~, ze syn Hertla 
przybył jakiś przyzwoicie wyglądają- przebywa we Fran~Jt 1 wówczas wpadł 
cy mężczyzna. który oświadczył Her- na pomysł . dokonama o~zustwa. 
tlowi, że przybył z Francji, gdzie za· WczoraJ sąd grodzki skazał Malwl· 
przyJaźnił się z synem Jego, Ignacym. na na l O miesięcy więzienia. 

zawezwać lekarza. · 
Ofiarę pracodawcy przewieziono w 

stanie nieprzytomnym do domu. Obduk 
cja lekarska stwierdziła poważne obra· 
żenia cielesne zadane tępem narzędziem 
Szlamowiczównę pozostawiono P.od o­
pieką · rodziny. Najprawdopodobniej nie 
będzie ona mogła pracować przez dłuż­
szy okres czasu. 
&?§'* JĘ „ 

Bzy i kasztany 
rozkw~tają w K'elcach 

Kielce, 21 ~rudnia. 

Wskutek niezwykłego o tei porze 
ciepła w Kielcach i okolicach obserwuje 
się zjawiska - spotykane tylko w mie­
siącach letnich i na wiosne. 

W podwórzu przy ul. Dużej, na 1J <1-
sesji hot~lu Europejskiego, kasztan po­
krył się po raz drugi liśćmi. W ood wó­
rzu domu przy ul. Kilińskiego 18 roz­
kwitą krzak bzu, na którym orzedwczo 
raf w południe usiadły dwa motyle . 

W okolicznych lasach pod Kielca:ni 
owocują po raz drugi w tym roku po­
ziomki. Wczoraj jedna z wieśniaczek 
przyniosła do Kielc poziomki. 

Pozatem w niektórych miejscach 
pojawilo się bardzo wiele much, a n:l 
stadionie kieleckim unoszą sie groma­
dy komarów. Na rozmokrych gruntach 
pól i ogrodów widać mnóstwo dżdżow­
nic. - Pod Toruniem zderzyła się drezya z po­

ciągiem . Ja:incy drezyna Inżynier I trzej mon· 
terzy zostali ciężko ranni. 

-- Przed sadern wojennym w tliszpanii sta· 
nie 7347 o~ób, oskarżonych o udzlat w rozru· 
chach rewolucyjnych. 

Podczas rozmowy wręczył nłezna- Ot al ożem wskutek p / łk. 
jomy 20 złotych Herttowl, pochodzące rzym n . H• omy ,1 
rzekomo od jego syna, poczem dodał, 

- Sad zarzą dził sekwestr elektrowni war· 
szawskiei i mianował zarządca b. ministra ko· 
munikacii in7.. Kiihna. Sad orzekt. ~e wszy· 
stkie 7n rzu tv przeciwko spółce francuskiej o 
d o;rn,„·w~nie ma chinacvi. sa uzasadnione. 

-· Rv tv prezydent Kuby gen. Albert Herreu 
zosta ł :i resztowanv w Stanach Zjednoczonych 

że na poc_icie znaJduJe stę duża przesył E€ho hrwawedo napadu na Do· 
ka z Francji, w której znajdują się rów- •u.:kim Rgnku 
nież pieniądze. Ł6dź1 21 J!rudnia. cym nożowcem puścił się w po~oń inny 

Uszczęśliwiony Hertel udał się z (gr) Wczorajszy „Express" doniósł przechodzień, Mieczysław Rozen, który 
„przyjacielem" syna na poczte. by pod- o krwawym napadzie, dokonanym na również odniósł poważną ranę, zadaną 
jąć pieniądze i paczkę. W chwili, gdy przechodzącego na Bałuckim Rynku nożem. · 

Wigiiaśnienie znajdowali się obai. Przed okienkiem, Stanisława Tondysa, zam. przy ul. Za· W, rezultacie awanturnik został uję-
W zwi ązku z nota tką p, t. „Krawy spór a poprosił towarzysz Hertla o je20 port· wiszv 36. Obecnie dowiadujemy się, że ty i osadzony w areszcie. Jest nim Ale­

rachunek", proszeni jes t e~my o zaznaczenie, że fel, w którym znajdowaty się dokumen-
1 
Tondys napadnięty został przez pięciu ksander Arten, zam. ' przy ul. Urzędni­

zaiśc i e , o którem w .wi.adomoś~i !lCJd . 1~owyż-1ty. Oszust zmieszał się z tłumem i prze 1uieznanych mu osobników, z których czej 13. Pozostali towarzysze Artena 
57:Y'.11 t.y tutem w~P?mnie!iśmy. _mi.alo .mieisce w padł bez wieści {. i"eden bez żadnych wyjaśnień pchnął zdołali zbiec. Arten wy1"aśnił1 że napad 
p1w1arm sąs1ed111eJ, a me w p1w1arn1 M. De· ' • . ' k d z ' · k • 
rynga. W portfelu znaJdo.wało się ponadto nozem posz o owanego. a ucie aJą;· na Tondysa nastąpił wskutek pomyłki~ 

„ 
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tf-aJJ.cr! Tii 1MJ'rr!.. „Olodne iwi~:lo" w l:odzi 
PROGR~tits1i':i~0:f'fołf0zKm.i Większość zakładów przemysłowych nie będzie uru· 

PIĄTE1:C, 21 grudnia 1934 r. h • t d • ' • t 
rze"

6.456.fs.486: ~leśń „Kiedy ranne wstają ZO•\ c om1ona w ygo DIU sw1ą ecznym 
G' · - .5 : Muzyka (ołyty). 6.52-7 01: • 
imn~sty~. ?.07-7.15: Muzyka (płytvl. 7.ts Łódź, 21 grudnia. rodzenia i tak wyglądało ono w okresie ją na nabywców, którzy s.ię jakoś nie 

- 7.25. Dziennik poranny, 7.25-7.35: MuzY'ka (v) ZnaJ'd · · b · · " k C h k k b' · (pły.ty) 7.3~1.4o: Chwilka pań domu. 
7
.4<>- UJemy się o ecme w naj- ,,prosperity . wapią. ena c oine w ro u 1ezą-

~~5fli Zapow1edi programu. 7.so-S.oo: Koncert gorętszym okresie przedświątecznym. Dzisiaj barwne wystawy sklepów cym znacznie się zmniejszyła. Wcale 
s amowy. 8.00-11.57: Przerwa. 11.57-lZ.OJ: Zazwyczaj o tej porze, miasto przed- mają niewielką tylko siłę magiczną. Na ładną otrzymać można za 2 do 3-ch zł. 

1 ;l!nał czasu z. Warszawy. Hejnał z Krakowa. stawia już niezwykły widok. Gwiazd- kupno najniezbędniejszych przedmio- Za 4 złote dostać można choinkę niemal 
.03-IZ.05: \Yiadomości meteorologiczne. 12.05 ki. iOWe wystawy sklepów nęcą wzrok ty tów brak Jest plenl<>dzy, a na tę choro- d f't M ' · · d k 'd · · U\~: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. ,.. O SU 1 U. a10 się Je na Wł Zł W m1e-

d :ńsk' 12.45. Koncert zespołu Tadeusza Sere- siacami barw, błyskotek i zachęcających bę, nawet najbardziej zachęcająca wy- ście poslańców i chłopców z choinka-
} iego. 12.45-13.00. „Czem są uhezpiecze- „okazyj". Mieszkańcy czynią gorącz- stawa i najbardziej przystępne ceny nie mi. Przezorni łodzianie czekają na o-

01!1 społeczne dla kobiet" - Wygł. Zofja Mierz- lfowe zakupy, biegając po mieście obju- pomogą. statnią chwilę, wtedy kiedy drzewko 
~3~~i 13·00-l3.0S. Dziennik południowy. -- czeni paczkami. Tak wyglądać powin- Choinki, których w roku· bieżącym można będzie kupić nieledwie za gro-
T 

·d 3.3(). D .. c. koncertu w wydc. orkiestry · 
a . Seredyńskiego. 13.30-15.30. Przerwa. _ no miasto przed świętami Bożego Na- zwieziono mniej niż zazwyczaj, czeka- sze z powodu malej ilości nabywców 

15.30- 15.35. Wiadomości o eksporcie polskim 'XXXXXX>• i nadchodzącej wigi!ji. 
15.35-15.45: Przegla;d gieł-0.owy. · p d · · l' 
15.45-.-16.45. Muzyka le&ka,' WY'konawcy: or- OWO zeniem cieszy się U 1czna 

ki~ska Ad~ma Furmańskiego i Olga Ka- Skarb na strychu poz· arty przez myszy sprzedaż „książeczek dla dzieci." 
m1eńska (piosenki). Rzeczywiście książeczki z bajecz-

1645-1 ?.15: Audycja dla chorych w opraco- kami dla dzieci, nabyć można b. tanio 
wanm ks. Rękasa S t d h d I d K } 

17.15-17.SO. Max Reger: Trio smyczl<owe mu na przygo a an arza po OW em u ulicznych sprzedaw~ów, których ko-
a-moll op, 71. Wykonawcy: w. Gerhardt K . „ . sze gęsto są rozstawione na central· 
(skrzypce), w. Krzemiński (altówka) i L • owel, 21 grudnia. , ,,Sk.arb na strychu, wzrastał z kazdym nych ulicach miasta. 
Eber (wiolonczela). _ Transm. ze Lwowa: . W mi~steczku Wyzwa, P?W· kowel· rokiem. *%• 

17.S0-18.00. „Przegląd wydawnictw" - omówi skiego, mieszka wraz z rodziną domo-! Przed niedawnym czasem Szloma po . , . 
prof. Henryk Mościcki. krążca, niejaki Aron Szloma. Szloma i stanowił wydać zamąż najstarszą córkę. N~ewes~łe s~ te~or?czne sw1ęta w 

ł::~=f::rn: ~~!~!<:ar <r!r!~~~. miał krewnych w Ameryce, którzy od I Gdy udał się na dach, by „podjąć" tam Łod.zi. Pome':""az wigiha p~zypada w 
18.15-18.45. 4-ty Koncert z cyklu ,Sonaty L. czas~ do czas~ przysyłali mu ~ewne su-1 ze.bra~e pieniądze, sl?ostrzegł k1! swemu . ~medzł~łek 1 praca tego dma odbywać 

van Beethovena" w wykonaniu Słanisława my 1 pomagali mu w ten sposob w wy- w1elk1emu przerażeniu, że zamiast 500 i się będ;:ie tylko do południa, większość 
Szpinalskiego. chowaniu dzieci. Szloma skrzętnie zbie-1 dolarów, które powinny się tam był" z.aktadQW. pt·zemyslowych postanowiła 

18.45-19.oO. „w stolicv Szachów'' _ wygł. ł d 1 k t ' "'Ogóle n1e uruchamiać war""-rtatów w 
k.pt. M. Lepecki. ra . o ary, tóre mia1 zamiar pr;ezna· 1 znajdować, w ~chowku leżało 500 podar "' . , . .u.. _ 

19.00-19.20. Muzyka lek'~a z. kaw. Gas!xono· czyc na posal! dla swych dorasta1ących i tych banknotow. Okazało się, że do ty~odruu swią.t~cz~y~. Robotn~cy pra 
· mja". ·• córek. Jako schowek dla swoich oszczęd j .. skarbu" dostały się myszy, które po- C~Ją~y n~ d!1JOWkI mezb1:t mit~ b~dą 

19.20-1 9.30: Pogadanka aktualna. naści, wybrał sobie bardzo oryginalne ! żarły uzbierane przez Szlomę pieniądze mi eh. gwiazdkę. ~,Głodne swięta ' Jak 
1930- 19·45. D. c. muzydci lekikiej z kaw. „Ga- miejsce, mianowicie otwór pod dachem. 1 Będzie miał teraz nauczkę na całe życie mówią, wzdychaJ~C. W „Zgierzance•• 

stronomja". trwa w dalszym ciągu zatarg połączo-
19.45-19.50 Odczytanie orouamu na dzień na- 1 z I f „ h d 1 ł k • . k• ny z okupowa~em fabrY'ki już od 2-ch 

19.~~%„ Wywiad z Katowic: o zimowym 111 a E ~n ~ ua!DuY il CZtUH iem szai ł tygodni i niema jakoś nadziei na zli-
pr~gram1e sportowym dla młodzieży sz<kol-1 . ~ ~ kwjdowanie tego stanu rzeczy przed 

20.ooneiio.Os· „Jak spędzić święto?'' Ujęcie s r rawców napadu rabunkowego pod Gorlicamiltwiętami. Niewesoła będzie włgilJa w 
20.05-2().15: Pogadankę muzyczną wygł. prof. G I' 

21 
d . . . . . . , . . . . : dobrowolnem zamknięciu. 2800 robot• 

_Karol Stromenger. . or ic~, ~r~ ma. „ i dzi~ie ? 1emędzy me . znalezh 1 zbiegli, ników Schłoosserowskiej Manufaktury 
22.l.:>-22.30. K<?n.cert symfoniczny z J'.ilharmonji Onegd.a~ w nocy d? mieszkania Ma~JJ I zab1eraJąc tylko stonmę. Wszczęte na- martwi się znów 0 to, czy nadchodzą-

~a.rsza'.l"sk1e1. Wydconawcy: .ork1est~a f.iL ~ Konersk1e1 w Staszkowce, włamało s1e tychmias śledztwo doprowadziło do u- cy Sylwester nie zostawi ich na bru-

J
.eawrma ~mEczdnaZptodh d~~: Walekriana Bierc11a- · przez wyważone drzwi 4-ch ztodziei.- jęcia Władysława Zachariasza, Jana •·u 

1 e a urec=y - s rzypce. I J d ł . . • • . ~ • 
22.~-22.40. Recyt~cje . poezyj religijnych - e en z ~ a~ywaczy P.ocza! d.us1ć Ko- I Gryg1, Jego 12-letniego syna I s.tamsła- i Robotnicy fabryk kotonowych wal-

wygł. Jan Waśniewski. nerską, .ządaJąc wydania p1emedzy, a' wa Szarego. Bandytów odstaw10no do czą o prawo do urlopów których w 
22.40-23.()(). Koncert reklamowy I pozostali trzeJ· splondrow l' 1' k · I · · · d d k' O l' h b' · · ' · 
23.00-23.05: Wiadomości mete.orologiczne dla · . .. . . . . a 1 ~ esz anie I ~ięzi~ma są u .gro z iego W or ica~ 1eza.cym roku me otrzymali jeszcze, 

komunikacji lotniczej. 1 . ~bowah kilkadz1es1ąt kilo.11:ramówtJedyme młodocianego przestępc.ę pozo- ,mimo, że rok kalendarzowy kończy się 
23.05-23.3(): Muzy>ka taneczna z restauracji I słoniny. stawiono na wolnośc). ljuż za kilka dni. 

„Gaalronomja_". l Mimo dokładnych poszukiwań zło- , 1 ..,„ I . '~ " I ' :r 
......,._,,......._,. ________________________ ..;.;~:._......,. 

~ ~s, 

.111111!11'! I ·· Petycja dotyczyła się, mimo że publiczno·ść szalała, doma-

p o D G I LOTYNĄ I ~k sfg~.~~~c~r~~%~· o~~:!~1z~~~~~i: gaj~~r~~if~w~~~~~~!f~nym kołnierzem, c1a swoJe, powoływał świadków 1 za- pod eskortą żandarmów, kroczył ciem­
pytywat, czy możliwe jest, by prowo- nemi ulicami Wilna. 
kator, mający tyle ofiar na sumieniu, u- Przewieziono go do Warszawy. Tu-

l szedł bezkarnie. taj osadzono w więzieniu przy ul. Dziel 
Minister Wojciechowski, po zapozna- nej, w tej właśnie celi, gdzie oczekiwał 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~ się z łteścią podania, wydal p~e- na ostatnie ~od~ny ,,btę~tny chto-
17 

NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEQA. AKTORA 

Nie byto rady, Fortwil ruszył pod nadewszystko zapomnienia. cenie niezwlocznego aresztowania pio- piec" Pawłowski, gdzie spędzał ostat· 
eskortą. Sprowadzono go tom, gdzie Gdy Wilno zostaje oswobodzone senkarza. nie godziny Radziecki. 
tyle osób sprowadzał za rządów niemie- przez wojska generała Żeligowskiego, Polecenie nadano drogą telegraficzną Rozpoczęlo się żmudne śledztwo. 
ckich. Biura milicji polskiej ulokowano wkrótce znajduje się on na tamtejszym do Wilna, miejscowej żandarmerii. Trwa!o ouo przeszło rok. W toku śledz 
przy ulicy Czystej. gruncie. Czy przyjechał tylko w po- Dziwny niepokój dręczył w ciągu o- twa poddano badaniom ocalałe akta taJ-

W tym czasie we wszystkich urzę- szukiwaniu pracy, czy też natrafił na statnich dni Fortwila. Szpiegowskim nej policji niemieckiej. Część zdążyli o-
dach panował jeszcze zrozumiały chaos. nowe możliwości działalności „zawodo- węchem wyczuwał, że już lada dzi'i\ń kupanci zniszczyć, część wywieźli, 
Dopiero co organizująca się na gruzach wej", trudno obecnie powiedzieć. może oczekiwać katastrofy. znaczna jeanak część pozostała. 
zaborów i właz okupacyjnych młoda ad- f ortwil dostaje się do teatrzyku „Lut Krytycznego dnia w „Lutni" miał Badano świadków, konfrontowano 
ministracja polska nie miała możności nia". Zajmował pozycję drugorzędną, być obecny na przedstatwieniu generał ofiary z Fortwilem: Warszawa z nie­
opanowania z miejsca wszystkich dzie- • zawsze usuwał się w cień, w postępo- Dąb-Biernacki. Obecność tak wybitnej zwykłem zainteresowaniem oczekiwa­
dzin życia. z chaosu tego skorzystał waniu jego i sposobie bycia nastąpił nie- osobistości na spektaklu było dla teatru la dnia rozprawy. 
nędznik. Dotychczas jeszcze dobrze nie zwywkły przełom. Koledzy wprost go wydarzeniem nielada. Postanowiono Gmach sądu okręgowego w War- · 
są znane przyczyny zwolnienia go po poznawali. z natury pewny siebie, wy- zorganizować uroczyste powitanie ge- szawie nie pamięta takiego procesu jak 
pierwszem aresztowaniu. Nie jest pe- zywający, napastliwy_ ustępuje wszy- nerała. Przygotowano specjalny tekst Fortwila, który rozpoczął się dnia 20-go 
wne, czy nastąpilo to przez nieporozu- stkim we wszystkiem, czyniąc wrażenie powitania, które miało być ·wypowie- maja 1921 roku, a zakończył się P..9 ty. 
mienie, czy też działały tu pewne siły, łaszczącego się psa. dziane chóralnie przez cały zespół ak- godniu. 
którym z tych lub innych względów za- . Koledzy gardzą nim, nikt prawie nie torski. Od rana całą Miodową i jej wyloty 
leżało na ocaleniu Fortwila. Dość, że po podaje mu ręki, ale Fortwil bynajmniej W czasie próby, gdy 'uczono się na obstawiły gęste posterunki policji. Oba-
dwuch dniach został on zwolniony, a to się tern nie zraża. pamięć recytacji, fortwil stał blady jak wiano się bowiem samosądu nad Fort-
na podstawie stwierdzenia, iż, bf,'dąc kon Tymczasem w Warszawie zachodzi trup. Wreszcie zwrócił się do reżysera. wiłem,- tak wrogi byt nastrój ludności 
fidentem niemieckim, brał tylkc udział ciekawy wypadek. · - Niech pan nie wymaga, abym ja Zarządzenia okazały się słuszne, bo na 
w rozgrywkach między bandami szpie- Pod przejeżdżający powóz którym także mówił. Pan wie, jaka jest o mnie widok karetki więziennej - tłum usi-
gów niemieckich i rosyjskich. jechał przyszły prezydent Rzec'zypospo- opinia, C? ludzie gadają. Poruszanie ja- łowat rozerwać kordon i rzucić się na 

Wiadomość o zwolnieniu. f ortwila o- litej, ówczesny zaś minister spraw we-• k1chkolw1ek momentów politycznych uwięzionego w zielonym wózku szpie· 
burzyła grono osób, którym znana była wnętrznych- Wojciechowski, rzucił się· ~oż~. mnie obecnie zgubić!" Trząsł się ga. 
rola prowokatora, przedewszystkiem zaś jakiś człowiek. Stangret zdążył zaw- Jak hsć. . . Na salę wpuszczano tylko za bileta· 
te jego ofiary, którym udało się ujść z czasu zatrzymać konie, tak że nieznajo- . Była godzma 10 ~~~· 15, gdy za ku- mi. Na ławach dla publiczności zgro­
życiem. Czyżby nie miała być pomszczo my powstał z ziemi, lekko tylko potra- hty teatrzyku „Lutma wkroczyła żan- madził się różnobarwny tłum, przewa­
na krew tylu nieszczęsnych niewinnych towany. darmerja. · fortwil zrozumiał, że to żały te sfery, z któremi w ten czy in­
ludzi? Przechodniem tym był Samuel Tłu- przyszli po niego, że oczekiwana z drże- ny sposób stykał się Fortwil w czasie 

Po zwolnieniu, f ortwil postanowił sty, nieszczęsny brat sklepikarza tyto- niem serca chwila nadeszła. W ostat- swojej działalności. Przedewszystkiem 
wrócić do pracy artystycznej. Zrozu- niowego, którego torturowano przez dłu nim momencie opanował się. Prosił o- mnóstwo było aktorów, śledzących z 
miał, że grunt pali mu się pod nogami, gie miesiące w niemieckiej policji. Tłu- ficera, by .zezwolił mu na jedną tylko zapartym oddechem przebieg procesu 
zrozumiał, że uratowanie się przed u- sty miał w ręku jakiś arkusz papieru. ~a~kę -; aze~y ~o ~az o_statni mó~ł za- partym oddechem przebieg procesu, 
więzieniem jest dziełem przypadku, że Gdy minister Wojciechowski wysiadł z §Piewac ~woJą ~1eśn. Oficer zgodził się. którego główne akty rozgrywały się 
musi nadejść dzień zdania rachunków za powozu, nieszczęśliwy wysunął trzesą- Zandarm1 stanę~1 za sceną, a .na estradę właśnie w środowisku aktorskiem. Zja-
zbrodniczą działalność. cą rękę z papierem. Wyglądał przera- wyszedł i::ortwi\, . wili sję dyrektorzy teatrów, typy z pod 

XVIII I żliwie. Cialo jego trzęsło się, jakby było „~od gtlotynę. ···· zawoła!. Smiert.el-1 ziemnej Warszawy, a więc zawodowi 
: z galarety, oczy miały w sobie jakiś na cisz.a zapano.wa_la_ na sal!· Tak Jak karciarze, organizatorzy potajemnych 

PROCES ! szaleńczy blask, który niesamowicie od- tego wieczoru me_ sp1ewał mgdy. a gdy! klubów gry. ciemne indywidua 0 nie-

(dalszy ciąg jutro). 

Fortwil wyjeżdża na prowincję. bijał od całej bezradnej figury. Tłusty recytował ostatme słowa piśni grozy określonym zajęciu lecz określonej kon 
f'rze ZSZereg miesięcy ~YS.tępuje W. ma rzUCif Się PO~ _POWÓZ W tym j~dynie ~e- I - zer.wał~ Się• burza Okl~Sk?W· dUicie, Wreszcie pr

1

zedstaWiCi~le Wfadz 
łych teatrzykach, stara się JUZ w miarę lu, by zwróc1c uwagę na prosbę, ktorą · „Bis, bis, bis". Fortwil msko ukłonił bezpieczeństwa • 
. możności trzymać się~ cieniu, pragnąc pragnął złożyć ministrowi. się, znikł za kurtyną i więcej nie zjawił• 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjah:i.ie dla „Expressu• Mieczysław Sylwester. 

.•nooooc:• 

STRES!CZENIE POCZĄT.KU PUWlEśCl. Siwa jego głowa pochylała się co- Między innymi zauważyć mogłeś 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- raz niżej, aż wreszcie dotkneła zimnej komisarza Wattsona i słynne~o detek­

bowca z czarnego granitu schodzą sle zamasko-
wani członkowie .. Bractwa Satanistów" na krawędzi trwnny. tywa Petronia. 

Tu wmieszał się do dyskusji za­
stępca aspiranta, przodownik Majka. 

- Nie wiem, o ile fakt ten łączyć 
się będzie ze sprawcą zamordowania: swoje potajemne nocne obrzędy. Obok klęczała zrozpaczona Jadzia. Przedewszystkiem pierwszy był nie 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- Slubną białą suknie zamienić mu- pocieszony. 
ie zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, siała w ciężki żałobny strój, radość w - We Wnuku straciłem naidzielniej 
zwana „Ksieżycową kochanką". 

Karola Wnuka, w każdym razie uwa­
żam za stosowne zakomunikować pa· 
nom pewną wiadomość! Oto przed trze 
ma dniami opowiadał mi jeden ze szty­
garów. że w szybie •• Anastazia" zauwa 
żyli górnicy jakiegoś garbusa. który ta­
jemniczo zjawił się w jednym z pod· 
ziemnych krużganków i przepadł za-

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretnl· rozpacz. szego człowieka! Taki zacnv to był 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. Próbowała w modlitwie znaleźć po- chłop, a taki zdolny przytem i odważ-
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- ciechę. Lecz usta jej szeptały bezład· ny !.„ 
Sfadsp~rs~?. ~~~d~o~~~t~i n~e;~!~~ace ~er:iic~~~ nie pacierze, podczas gdy zapłakane O• W tej chwili zrobił Się W kościele 
kolu swiadczy o tern, że prawdopodobnie po- czy Ślizgały się po twarzy zmarłego ruch. 
pełnione zostało morderstwo. Znikniecie pięknej narzeczonego. Oto przed wejściem zatrzvmaio się 

~;~?ir zj~:u~71 ~k:z;:kie~ jfjs::i~j~cz~nyr~~~ Karol Wnuk wyglądał iakgdyby piękne auto, z którego wysiadł woje-
paczy. spał. Straszliwe postrzały, które roz- woda w otoczeniu kilku wysokich ofi· 

raz, niby cień. Zabobonni górnicy 
stwierdzili nawet, że to był zły duch 
podziemi, zwiastujący katastrofę. Ale 
inni nie chcieli wierzyć w te bajkę, acz­
kolwiek trudno sobie wytłumaczyć zia 
wienie się w podziemiach nieznajome­
go garbusa„. Czyżby może osobnik ten 
był tym samym Owsem, który dzień 
potem zastrzelił starszego posterunko­
wego Wnuka? 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- szarpały mu piersi, nie tknęły jego obli cerów policji. 
staje aresztowany w pociągu przez znanego cza i nie zeszpeciły je ohydą ran. Przybyły przeszedł szpalerem zgro 
detektywa Henryka Petronia. ~ 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdolal -:mierć wyszla~hetniła .ieszcze je.go madzonych, a przystąpiwszy do ka!a· 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- rumianą zazwyczaJ twarz. pokrywa1ąc falka, uklęknął przed trumną zmarłego 
skoczyć przez okr>" wagonu. ją bladością j czyniąc ją piękną. bohatera. 

P~ dr~matycznym ~ości.gu ~tefan B!zy~ew~a I - O. Ka roiku. Karolku mó.i ! - szlo· W kościele zrobiła się cisza. 
zostaie uięty. Pomewaz uc1eka1ąc zranił s1e cie- h ł d · d 
żko. detektyw opatrzy! Jego rany. Wdziecznyj c. a a .z1ewczyna, ~o ~rzymyw~na Wreszcie wojewoda powstał i ski-
opryszek opowiedział mu. że kiedy pop1zedniei w1ernem 1 mocnem ram1emem matki. nął na jednego z oficerów, który p.Jdal 
nocy udał się n~ c_mentarz. celem zakopania tam Po bokach tłoczyli się mieszkalicy mu piękne, safjanowe pudełko. 
zrabo;vany~h P 1emę~z_Y. usłyszał halasy, wydo- Jesionek Małych. Wszyscy oni ci gór· Dygnitarz otworzył 1'e - i w pal· Aspirant Grecki ~kinąt głową: 
bywaiące się z głebt Jednego z grobowców, po- . . . . . · • . 
tern zaś zauważył obciętą głowę ludzką. mcy 1 w1eśmacy. dz1ewczeta w p1ęk· cach jego zabłysnął srebrnv Krzvż Za· - Uwaga bardzo na czasie„. Nawia: 

sem mówiąc, w szybie „Anastazja" od 
pewnego czasu dzieją się jalkieś niezwy 
kłe historie. Kilka razy zdarzały się tam 

W pewnej chwili zagadkowa głowa uno.~l nych ludowych strojach i starsze ko· sługi. 
sie do góry i wśród szatańskiego chichotu zni- biety, znały od dziecka dzielnego poli- Policjanci sprężyli się w milczeni'u, 
ka w powietrzu. . t któ . , k h r . kt,/.. Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala. c1an a. rego w1es . o.c a a 1 z .' •;re- a wojewoda położył odznaczenie na katastrofy, spowodowane czyjąś zło­

śliwą ręką. Tajemniczy garbus nie jest 
plerwszym. który niespodziewanem wy 
lenieniem się z mroków podziemi prze­
raził pracujących górników. Dokoła 
szybu „Anastazja" zaczynają iuż krą­
żyć legendy i niesamowite 011owie~cl. 

więziennego a detektyw Pet roń jedzie swojem\ go by la dumna. W me1ednvch meb1es- piersiach zmartego starszego oosterun­
autem do p~ła~u .dre~nicki~go, aże~y rozwiąz.ać kich oczach zaświeciły też teraz łzy i kowego Karola Wnuka. 
zag.adkę zmkn:ęc1a P1ekne1 Henriety Dreźnie- niejedno serce uderzało żałośni~j w Z zakrystii wyszli ksieia w czar~ 
k1e1. . . . h h k h 

. Ale. mimo jego intensywnego śledztwa. za-1 pters1ac · nyc apac . 
gadka wikła się coraz bardziej. ' Połowę Rłównej nawy zapełniły gra W starej dzwonnicy rozbrzmiały się 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuj~ natowe mundury. I żałohne dzwony. 
przesylkę. Skoro rozpakował Ją, ze skrzl:'nki Obok policJ'i na1'b1iższych posterun· Z trzaskiem zamkn1'eto wieko łrum-
wypadła glowa ludzka. Byla to głowa Hennety . · I . ' 

Zapadła cisza. Wreszcie Henryk Pe 
troil przerwał ją słowami: 

Dreznickiei. ków. przybyły delegac1e Komendy V..'o : ny a cztereJ towarzysze zmartego wzię 
Detektyw Petroń przypomnlal sobie hlstor,1e. jewódzkiej. oraz koledzy oddziału śled· l li ją na barki, ażebv odnieść na miejsce 

Jaką opo~iadal. mu Stefan Brzyte~ka .0 nie- czego ze stolicy. wiecznego spoczynku.„ 
samow1te1 głowie na cmentarzu. Uda1e się wiec 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. 

·- fakt, ie w szybie „Anastazja" po 
jawił się morderca starszego posterun­
kowego \Vnuka, każe nam PHi~(,~u~r..- " 

~JJ6U czać. że między satanistami. sprawą ta 
Brzytewka po raz drugi powtarzał mu swoje 

niesamowite rewelacje. 
Henryk Petroń .udaje sie nocą na cmentarz. 

gdzie jest świadkiem, lak. 'k\\ka zatnaskowa11yćh 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
granitu. 

Detektyw dorozumiewa się, ie jest to· ten sam 
grób familijny, o którym wspominał mu ranny 
kasiarz. 

Wślizguje się więc do grobowca i Jest 
świadkiem nocnego obrzędu „Bractwa Satanis­
tów". 

W pewnej chwili .. Księżycowa Kochanka" 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń. udając, 
że pije, wciągnął w nozdrza powietrze - i ru­
ną! nieprzJ tomny na ziemie. 

Mistrz. który zdemaskowal intruza. kazał 
go związać i zostawić w głębi grobowca. 

Narzeczony Henriety Dreżnickiej jedzie do 
Zurichu, gdzie ongiś studiowała jego kochana, 
ażeby dowiedzieć sie od dentystki, która leczy­
ła Henrietę, prawdziwych rewelacji, budzących 
w nim wątpliwości w autentyczność przysłanej 
mu głowy. 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy­
tewki uwieziony Petroń zostaje zwolniony ze 
swego więzienia. Okazało się, ie Jednym z 
cżłonków bractwa Satanistów jest grabarz 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk 1'1.aresz­
tował kręcącego się nocą pod nałacem dreźnic­
kim osobnika. na7w'~kiern Z"""'""t \V~r,.,;n. 

Aresztowany zachowuje się bardzo ordynar· 
nie. Z testamentu starego Dreżnicklego wynika. 
że po śmlerci Henriety staje się on spadko~ier­
cą polowy Dreźnie. Pada wiec na niego po· 
dejrzenie. że to on zamordował piekn:i pannt;>. 

W a.rmin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Południowej, gdzie siooział przez 25 lat 
w więzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i je­
dzie do Dretnic. 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała 
ekshumacji ciała - i znajduje w trumnie tru­
pa dziewczyny - ale bez głowy. 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po­
dobna do Henriety, powstało przypuszczen!e, 
że głowa, przysłana swego czasu do Dreznic 
była głową Stelli. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa i w czasie 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa-
rzysza. 

Po przeoranej zmarszczkami twa· 
rzy jego płynęły ciężkie łzy. a zwiot· 
czałe wargi szeptały jakieś urywane 
słowa: 

- Oj synku, synku!... Takżeś to 
wrócit do wsi twoich dziadów?.„ Trze­
ba ci byto, synku nadstawiać głowę na 
niebezpieczeństwo?„. I oto zostalem te 
raz sam stary i opuszczony!„. Dlal:ze· 
go raczej sam nie zginąłem zasypany 
y; Jakimś biedaszybie?„. 

Ro'.ldztal Jff. 
Zio~d . OJ P·3d~i~Olift' fi 

,Jlnosta~jo" 
.;iw • mnicuiQ. .ia.~ięcia tte.ntie.tY-1).r.et:- -

nickiej i za)tadką szybu istnieie jaka§ 
łączność. Od szeregu dni błąkamy się po 
omacku. pragnąc wyświetlić zag1 iko· 

W kancelarii posterunku oolicyjne· padkowo natknąć się na Owsa. a kiedy wą aferę Henriety Dreźnickiei. Puszu­
go w Jesionkach Wielkich siedziało kil- usiłował aresztować go, ów - względ- kiwania nasze nie dały pozytywnych 
ku oficerów i urzędników policyjny:::h. nie iego to_warzy~z ~ zastrzelili ,go: wyników, aczkolwiek dzieki nim wpa-

Wśrór obecnych znajdował się rów- O te~, ze. Owie.~. me by~ sam. sw1~d diiśmy na trop istnienia bractwa sata-
tien ryk Petroń. czyło taiemmcze „1 ostatmego rapor,u nistów. Kto wie. jak więc rzecz ta 7.a-

Komendant miejscowego posterun- ~nuka, kt?ry nie m~at siły, ażeby na-1 zębia się teraz o szyb „Anastazja". 
ku. młody aspirant qręcki, ~az jeszc.ze pisać dru~pego nazwiska. . Domvsty Petronia potwierdził ko-
skła dał raport o okohcznosc1ach .. V.: Ja- Lecz kim był ten drugi? misarz Wattson: 
kich znaleziono zabitego ooltc1anta Narazie wysiłki komendanta prJstc· _ 1 mnie się również zdaie. że w 
Wnu~a. . . I runku w Jesionkach Wielkich pos;dy ( 

Pierwszy zauwazyf zwłoki zamor-1 w kierunkn odnalezienia Owsa. ;zeczonej kopal n)~ ukrywa I sie. a ri1nże 
dawanego 'górnik Smolka. wracający z . . . , . Jeszcze UJkryv.;a grabarz Owies, zwa· 
J · k w· lk' h d J · k M ł . h Wywiadowcy Jego stwierdz1lt z ca- ny w bractwie satanistów „Piszczelem 
esrnne ie ic 0 esione . a Y ci · tą dokładnością że około godziny pół spró hn' tym" Nareszde przestanie· 

BKy_ta. wteśd~ j~dr etnakstba gdodzi_na. . do dziesiątej do' samotnej karczmy, sto· ·my ~łąd;ić ,;, ciemnosc1 albowiem 
s1ęzyc w1ec1 · a ar zo 1asno. ze · . · t · k'I t d · · . . · · · · 

6 ·k ł d kt d , · · ł 1 · Jącei na rozs aiu o 1 orne r o m1e1sca wszelkie poszlaki św1adcza o tern ze 
g rm z ca ~ o a. noscią UJrza ezą- wypadku wszedł niski krępy garbaty o · k • · t e-1 k ' 
cego w katuzy krwi trupa. . • . ' . w1es u ry1 się u. na .;:, as u. 

C t h . ó ·r . d . t tro~hę mę~czyzna, który kupił krlka pa- Zwrócił się do komendanta śl"skicj 
o c u wr c1 wiec o mias a, czeK tytomu . '\ 

gdzie zaalarmował policję i pogotowie . . ·. po!Jcji śledczej: 
ratunkowe. i:'omewaz Jedną z ~y~h pacze~ odna- - Będziecie musieli. panowie. za-

Niestety, lekarz, przybywszy na leziono .Pote.m na mieiscu. tragi7z;ieg9 interesować się mocniej tą soraw:l. -
miejsce. zdołał skonstatować fuż tylko zd~rzema, me ule.gało wątphwości, z~ ku Uięcie grabarza Owsa wvświetli nam 
śmierć denata, która nastą pita orzcd pu~ącym }J~ł. Owies, co zresztą potwier- odrazu kilka zazębiających sie ·o sichte 
godziną. dz1f własc1ciel ~arczmy, sko;o wywł~- zagadek. My ze swej stronv dopomo· 

Aspirant Grecki, który jako .Pierw- dowcy pokazali mu fotografi7 taiemm· żerny panu. zostawiajac na mieiscu asa 
szy zjawił się przy zwłokach. skonsta- czego członka bractwa satamst6w. naszej .służby wywiadowczei Henryka 
towar że zabity musiał stoczyć z napa- Lecz na tern skończyły sle też suk· Petronia. · 
stnika

1

mi walkę, ponieważ teren dooko· cesy policji: Owies znvknął. niby ka- - Z całą gotowością wezme się tn 
ta byt silnie podeptany i porysowany. mień w wodę.„ do pracy - oświadczyt na to .,,nak.1-

0strość światła księżyca. będącego Urzędnicy i oficerowie policji, wy- mity detektyw - niemnie.i mam jedno 
w pełni. ułatwlata policjantom pracę. słuchawszy szczegółowego raportu a- zastrzeżenie: 

Może tei dzięki temu dostrzegli oni spiranta Oręckiego milczeli. - Słuchamy. 
po prawej stronie zmarłego kilka nie· Wreszcie sędzia śledczy zaryzyko- - Dzisiejsze nasze obradv muszą 
zgrabnie nakreślonych liter. wał wysunąć hipotezę: pozostać tajemnicą. Nic z tego. co si~ 

Nie byto wątpliwości. ie to umiera· - Czyżby mordeca zb!e·id na stro- tu rzekło. nie śmie przecieknąć naze· 
jący pelicjant chelat w ten saposób złe· nę piemiecką? Przecież granica znajdu- wnątrz. Również i prasa nie może w 
żyć swój ostatni raport. je się tuż pod bokiem. !Ym wypadku otrzymać prawdziwych' 

Aspirant I jego pomocnicy z wielką Lecz komendant posterunku 'V Je- mformacyj. Zależy mi na tern. ::iż0hy 
gorliwością jęli odcyfrowywać niewv- sionkach Wielkich zareplikował: Owies nie dorozumiał się, iż mamy go 
raźny napis: . _ Przejście przez granice byto na oku. Może .b~qzie m~iei ostrożny, a 
. Wreszcie ~:stawiwszy nieforemne wówczas trochę trudne, ponieważ, jak wówczas łatw1eJ wpadme ~~m. w ręce. 
htery. odczytah. zaznaczyłem, księżyc świeci teraz, ni· ~ Doskonale -:-- zgodz1h s1e pozo· 

„Owies i..„" by najświetniejszy reflektor. Pełnia to stah - a co chciałby pan powiedzieć 
Nazwisko to nie było aspirantowi zła pora na przekradanie sie orzez gra- reporterom?, , . . 

nieznane: przed kilkon:ia dniami otrzy-I nicę. Na wszelki wypadek skomuniko- - Petron usm1echnąt SH~. 
mat przeciei list gończy i rysopis zbie- wałem się jednak z władzami grani:;z-
głego grabarza . Momentalnie więc od- nemi oraz z policją niemiecka, nie· (Dalszy CiilCJ jUfrO) 
tworzył sobie całokształt straszliwego mniej odpowiedziano mi, że nie zauwa-
wypadku: ot.o Karol Wnuk musiał orzy żono nic oodeirzanegc. 



Wielka -szajka prze'1)ytnicza w Kaliszu 
zlikwifłowana przez straż graniczną. - Władze doko­

nały licznych rewizyj i aresztowań · 
Kalisz, 20 grudnia. przemytnika, a równocześnie wydobyto I Białka (Nadworna 6) - 100 butelek me-

Na tutejszym terenie grasowała od z wody paczkę. W tym czasie drugi I dykamentów pochodzenia zagranicz­
dłuższego czasu nieuchwytna szajka zu- przemytnik, Swigulski, korzystając z nego i wreszcie u Jakóba Kuszera - 1.5 
chwalych przemytników. Po długotrwa chwilowego zamieszania i tłumu, który luksusowych zapalniczek oochodzenia 
łej, niestrudzonej pracy miejscowej pła- począł się gromadzić nad rzeką, rzu- niemieckiego. 
cówki straży granicznej, na czele któ- ciwszy pół~ilową pac~kę sacha~yny. w W trakcie poszukiwań wvwiadow­
rej stoi kierownik Stanisław Lau.nhardt, twarz "Yyw1ado:"cy M1chalakow1, us1ło- cy straży granicznej wykryli 3 odka­
szajka została wreszcie zlikwidowana. wał zbiec, zan!1ar I.ego. zost.ał Jednak żalnic spirytusu denaturowanego, a to 

Głównym jej przywódcą okazał stę dzięki błyskawi~zneJ orientacJi wywia- u Michała Witczaka (Nowoparkowa 2), 
Dawid Kohn (Górnośląska 26), odbior- dowcy ~daremmon~. . . . . . Bolestawa Majznera (Piaskowa 12) i 
cami zaś Tadeusz Rogcaki, (Łódzka 63), ~~lsi. ~złonkowie szaiki,. mi~nowici~ Józefa Pastusiaka (Bo!. Pobożnego 17). 
syn znanego przemytnika, Antoni Olek Kammsk1 1 Olek, którzy zb1egh, zostah ••••••••••••••• 

W górach 
czy nad morzem? 

Gdzie szukat zdr owla ? 
W wielu wypadkach ludzie chorzy nie 

wiedzą, gdzie winni leczyć swoje dole· 
gliwości: w górach czy nad morzem? -
Albo nawet w zdrojowiskach, w głębi 
kraju? 

Kaidy rodzaj choroby wymaita inne· 
go sposobu i innych środków leczniczych 
Nie tak łatwo się w tero jednak zorjen­
tować. 

Obszerny wykaz uzdrowisk, z wyli­
czeniem wskazań chorobowych, zawiera. 
„Kalendarz Expressu Ilustrowanego na 
rok 1935", który przynosi ponadto sze· 
reg ogólnych wskazań przeciwchorobo· 
wych, wskazań ratowniczych, działy rad 
praktycznych, boitatv dział informacyj­
ny, beletrystykę, humor, film etc. etc. 

(Łódzka 67), Marjap Kamiński (Łódzka dzięki pomocy posterunku policji na 
27), ttenryk Swigulski (Łódzka 6), i Jul- Tyńcu, również aresztowani. U wszy­
jan Lausz (Łódzka 65). Wymienieni stkich odebrano znaczne ilości przemy­
cztonkowie s..zajkl zostali aresztowani ! conej sacharyny. 

Cena egzemplarza 1.20 zł. 
19"'~~ ~ur tUł op ł1elłi!i ::i00000,:i0000000000000Gl0000000~ 

Dziś w nocy dyturulą następujące apteki: li& 
wraz z Kohnem odstawieni do dyspozy- W związku z akcją likwidacyjną 
cji sędziego śledczego. straży granicznej przeprowadzono sze-

Przemytników zauważyli wywia- reg rewizyj, podczas ' których znalezio­
dowcy straży granicznej Michalski 1 no duże ilości sacharyny u poszczegól­
Michalak na Kościuszki w Kaliszu. nych osób, które tei zatr:tymano. 
W chwili ich przytrzymania jeden z Są to: Wincenty Berenfeld (wieś 
nich, mianowicie Tadeusz Rogacki, rzu- Nosków), Ludwik Starostawski (Ogro­
cił się do ucieczki, biegnąc w kierunku dy 81), Józefa Józefiak (wies Nosków), 
Prosny. Dopiero po oddaniu przę_z wy- Anna Górska (Wola Rychwalska), Wan 
wiadowcę strzału, przemytnik zatrzy- da Natkowska (Rypinkowska 3) i Wła­
mał się nad brzegiem rzeki, do której w dystawa Rudowiczowa (Łódzka 59). 
ostatniej chwili rzucił paczkę sachary- Dalej w restauracji Stefana Antkowia­
ny. ,. ka (Nadworna 4) znaleziono zakopane 

Wywiadowca Michalski zatrzymał w piwnicy 2 i pół kg. sacharyny, zaś u 

RAKIETA Dziś i dni następnych! 
Wielki dram·at erotyczny , 

GtOS SHAZANCA 
w roli gt Luclen Muratore niebotyczny tenor niezapom­

niany z filmu „Spiewak nieznany" 

A. Dancerowej (Zgierska 57), w. Groszkowskie ~ 
go (I I Listopada 1-5), Sukc. S. Gorfe!na (Piłsud­
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań-

000000000000000000000000000
0000 

skiego (Przędzalniana 75). 
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- przeprowad7.iła się na ul. - akuszer- ginekolog 
=·"" Andrzeja N2 27, rront :::: Pomorska 7, tel. 127-84 
• '!'el. 143-21 . iii t Przyjmuje od 4--8-ei 
mn•mm~mamaa••~•B••••••m•~sga•-• „„„ ... „„„„„„„ 

Program świąteczn~I 

„P~eśń Zdobywa Swiat" 
w roli gł,: 

JóZEF SCHMIDT 

(~Botek ml>rz południowych") \\ ielki dramat sensacyjny z ży- w rolach główr.ych 

cia po~w;~~z~ł6~~!i RICHARD ARLEłł i f AY WRAY A. K. TASAROW i M. J. ŻAROW. Początek seansu codziennie o godz. 
4, 6, 8 I IO, w soboty o g. 12. 2, 4, 6, 
8 i 10 w. l.ieny miejsc - 50 I 54, UWA61111 nadprogram. Parada sportowa na Czerwonym Placu w Mo ' "wie przy udziale 130.000 zawodników całej 

nastfłpne 64, 86 I 1.05. U • Rosji w obecności STALlrtA, WOROSZYLOWA, KALll'łlNA, LITWlrtOWA I GORKIEGO • ... „ •••••• „„1 •••• „.„ ........................... „.„„ •••••• „„ ... ,.„.„„ ....... „ ....... „ ...... „ ................... ... 
Kino-teatr • Dziś i dni następnych! Najlepszy Polski Film! 

MIRAZ" Pieśniarz Warszawy 
li w roli gł. E. U G.· B O D O 11Listopada16 Olonstantynowska) 

.~--------~--------~--------~ Nadprogr. Tyg. Paramountu i Pata. -Ceny miejsc: III 54 gr., II-85. I - 1.09, balkon 75 gr. 

ADRIA 
Główna 1 

••••m~•••aB~co~m•••• 
WWA 

~:.~iiij!;!,~,~~i H. szlfMAcHER ~.:. ~.~~~.!~~~.~.~! l KL iirG ER 
SPEC. CHOROBY SKORNf, Wf!Nf! Choroby •kórne przeprowadził sle na ul. 1 spec. chor. wenervcz.nvch. skórnycb 

RYCZNf! I MOCZOPtCJOWf! i weneryczne Piotrkowską 86 tel. 143-63 I włosó~ hloradv seksualnel 
(Leczenie niemocy płclowel). Leczeolo niemocy P.łclow~!. 

Gabinet Roeo11~eno • leczolcz)'. PIOTRKOWSKB 56 przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz„ 
Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 I pól O w niedz. 1 śwtcta od 9-1 popoi., •------------ Andrzeja 2, tel. 132-28 
1 od 6 cki s 1 pól wiecz. w niedziel• tel. 148·62 Dla pań oddzielna oo·czekalnia. DR. Mf.D. Przyjmuje od 9_: 1 rano 1 od 6-S w, 

. I śwleta od 10-1. od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 L E C Z N I C A s K " k I W niedziele I św1eta od 10--12. 
Oddzie.lna poczekalnia dla p~. wlecz„ w niedziele I święta r y n s il --· ··---. ··--·-. . .. . --

Dla niezamożnych .~ .lecznico~ od 10-1. PIOTRKOWSKA 294, t?I, 12~-89 fALALEU M 
• Ceny lecznlcowe. (przy przyst tramw. Pab1an!ck1ch) • 

Lecz n lca ~me~a 2 · razy dziennie przyJmu)ą lekarze ;HOROBY SKORNE I WENERYCZNE 1 . • 
·~- __ . __ w~zystklcb sp.ecJalnoścl. Gab}net d~nt. (kobiety ! dzieci) 

1
1 J~dyme pr_aktyczny i oszczędny ch0d-

I 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi S 

5„ n1k w cenie 50 groszy za l :netr. bic-
i GABINET DENTYSTYCZNY NAJMIL~ZA qw1~ZD.ł~A! Sukn:e, i analizy. Otwarta od 11-el rano do ianklGWICZa • I żący 100 szer. Do nabycia wm:;dzie. 

Gł - ł t I 142_42 bluzec~kt.. spódmc~k1, minowsze faso- 8-ej wieczór. telef. 146-10 15 __ 2. owna , e . ~~~ naitameJ u Naimana, Plac Wolno- Porada 'li'. złote przyjmuje od ll-1 ' od 3-4 DO l)Oł. · -
Przyjmują lekarze we wszystkich sc1 nr. 8. 21 ;Jl • - - JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. PRAN• 
spec!aln~śclach. - Analizy lekarski~. KRYNICA • Zdrój. Pensjonat Vogla WYPOŻYCZALNIA sukien balowych Pł.YTY ~ramofonowe od 65 gr. Nai- CUSKIEGO - gruntownie udzielam, 
zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa poleca pokoje komfo1 towe z wodnem i ślubnych oraz smokingów. Ceny nowsze przeboje zł. I.IO. Patefony ~rama tyka. literatura. kcrnwersa..:ia. 

Stacja zapobiegawcza centralnem ogrzewaniem. Telefon :::11. przystępne. R. PastawelskJ, Cegiei- od 49.50 zamiana płyt. firma Chro- handlowa korespondcncia. r .il IS3-ll4, 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOT 22 niana 23. 24. nometre, Piotrkowska 116. g, 10-12 ra..io, 3-4 PO pot. 



Chcą mieć bokseróui polskich IWHodszy brat .lepszy od · starsze1.a 
• • „ • Buddy Baer nadz1eją bokserską Ameryki 

na mistrzostwach p1ęsciarskicb Berlina z dużem zainteresowaniem śledzą również przez k. o. w ciągu 50 sekund. 
. l.ódź, 21 grudnia. ramach mistrzostw indywidualnych Ber obecnie w Ameryce rozwój nowej gwia Te błyskawiczne zwyeięstwa zwró-

P1ęsciarze ·polscy cieszą się w Niem- lina. Niemcy dla zwiększenia atrakcyj- zdy pięściarskiej jaka ukazała się na ciły na młodszego Baera uwagę całego 
czech dobrą opinją. Przyczynił się do ności tych zawodów chcą na nie ściąg- tamtejszym firnamencie. Jest nią Buddy amerykańskiego świata pięściarskiego. 
teg? przedewszvstkiem ostatni start na nąć trójkę naszych najlepszych zawad· Baer, młodszy brat obecne!!o mistrza I · Z wielu stron stawiany jest już pro· 
sz~J narodowej .ósemlti · reprezentacyj· ników Kajnara, Rotholca i Chmielews- świata wszystkich kategorii, który wła- I jekt, by w ~ajbliższym czasie ur.ządzić 
neJ w Essen, gdzie mimo porażki pozo- kiego. śnie odniósł siódme kolejne zwycięstwo 1 spotkanie obu Baerów. Jest Jednak 
~ta~ili pięści.arze n~si j~~najlepsze w:a O. ile udział. Kajna~a i Chmiele~skie· w swej karjer:z.e. pięś;iarskiej. . .. I rze~zą ~oc~o wątpli~ą czy spo:kanie 
zenie po sobie. Rowmez bardzo duzo go Jest zupełnie możliwy, o tyle 1ednak Buddy Baer 1est 1eszcze wyzszy l j takie do1dz1e w na1bhzszym czasie do 
d}a propagandy dobrego imienia pięś- start Rotholca wydaje się ze zrozumia- cięższy od swego słynnego brata. Po- skutku. Przeciwko temu wypowiada się 
c1ars.twa polskiego na terenie Rzeszy łych względów zupełnie wykluczony. !konał on w Chicago Franka Kettera również bardzo wiele · osób, które uwa· 
:r.~ob1~ start trójki: Majchrzycki, Kar- Mistrzostwa powyższe odbędą się w przez k. o. w ciągu zaledwie 25 sekund, I żają za niemoralne by brat walczył prze 
p1ńsk1, Chmielewski w turnieju policyj- początkach przyszłego 'roku. a kilka dni przedtem Johnny Millera ciwko bratu. 
nym w Berlinie. ::OCOOCC0...""00..~• 

Obecnie pęściarze polscy otrzymali · . 

nowe zaproszenie na $łart w Berlinie w N Eu STA D T z w o D o w c EM I ·ai;;;;;;;·n;;~i;;·i;~; . · · • 
na ciele szkół łódzkich 

Miejska Komenda Przysposobienia Wojsko­
wego i Wychowania Fizycznego wydala za 1 • 
okres 1934/35 r. następującą klasyfikację szkól: i 
1) Gimn .. Narutowicza 541.93 pkt. 2) Gimn. Zi­
mowskiego 538,43 pkt. 3) Szkoła Rzemiosł 
502,08 pkt. 4) Gimnazjum Niemieckie 489,13 
pkt. 5) Gimnazjum Zgromadzenia Kupców 
480,33 pkt. 6) Gimn. Kopernika 436,23 pkt. 7) 
Oimn. Kacenelsona 435,57 pkt. 8) Gimn. · Pił­
sudskiego 410,08 pkt. 9) Państwowa Szkoła 
liandlowa 398,02 pkt. 10) Gimn. Szwajcera 
396,82 pkt. 11) Gimnazjum Żydowskie 392,88 
pkt. 12) Gimn. Prusa 388.83 pkt. 13) Państwo 
wa Szkoła Przemysłowa Techniczna 384,43 pkt. 
14) Mieiską Szkoła Handlowa 383,96 Dkt. 15) 
Gimn. Społeczne 383,66 pkt. 16) Gimn. P . O. W: 
-~81.82 pkt. 17) Gimn. Reymonta 363.'21 pkt. 18) 
II Gimn. Żydowskie 360,44 pi<t. 19) Szkoła 
Przemysłowa Żydowska 334,80 pkt. 20) Oimn. 
Skorupki 304,93 pkt. 

. Punkty powyższe zallczone zo~t1!v jako kry 
terium sprawności fizvczMi i n:e.11mszczania 
WYkfadów przez uczniów danej siirntv. (Z) 

. Niemiecki .Związek dostarczył polskim władzom 
bokserskim dostatecznych dowodów 

Warszawa, 21 grudnia. 
Wczorajszy „Express" doniósł już, 

że . w sprawie zawodnika Makkabi war 
szawskiej Neustadta, na którym ciąży 
zarzut, · że występował kilkakrotnie ja­
ko zawodowiec, nastąpił w ostatnich 
dniach sensacyjny zwrot. Dziś mOże­
my już podać Czytelnikom naszym do 
kładne szczegóły, . które skłoniły Za­
rząd Polskiego Związku Bokserskiego 
do energiczniejszego zajęcia się spra­
wą pięściarza Makkabi • 

Po przesłuchaniu Neustadta w ubie 
głym tygodniu bezpoŚrednio przed me-

tym okresie jako amator. Następnie dze bokserskie {!!!), które stwierdz)ły, 
Makkabi kolońska wyjaśnia, że nie wie że były zawodnik Makkabi kolońskiej 
co się działo z Neustadtem od .tega -;:za walczył jako zawodowiec w Brukseli 
su, gdyż przestał on być jej członkiem. z Humerym i dwukrotnie w l(olonfi z 
Wyjaśni~aie powyższe nasuwa pytanie · Schinkem i ~oją. 
w jaki sposób stało się, że Neustadt Wobec wyżej podanych faktów .los 
przedstawił polskim władzom bokser- Neu.stadta uważać należy za przyph~· 
skim list ze zwolnleniem wydany przez czętowany i b. wątpić należy czy ujrzy 
Makkabi kolońską w 1933 roku. my zawodnika tego w barwach Makka 

Tyle donosi o sprawie Neustadta bi w najbliższym meczu przeciwko I. 
jego macierzysty klub koloński. Nie-za„ K.P. Spodziewać się raczej należy ieg;o 
leżnie od tego przeprowadziły docho· dyskwaliHkacU przez. Zarząd PZB iuż 
dzenie na własną rękę niemieckie wla- w najbliższych dniach. 
000000<00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

ŁatWY Ch przeciwników czem Makkabi - Warta wydawały się 
mają wf!WM~.WilirM•i}::!i;~"""ł w ~ ~ ą nlektó· Rzec:ZJ. c:i.ekowe 

fe. WYiaśaien.ia zawcxhub -.Makkabł. WvDZIAł.. filEa l DYSC\'PUN\1- bł!W za,. SP.ORTOWYCH upoważnił PZGS dd utworze-
Zrtany węitietski Postanowiono przeto zwródć się jesz- mlerza wystąpić na walnem zebraniu Ligi z nla Mlęd:tynift~dOWl!t federaclf Slatk~i ź s!e F~rencvaros znajduje się obecnie na · cze raz do Niemieckiego Związku wnioskiem odnośnie drużyn, które wycoiuJą się dzibą w Warszawie. Zarząd PZGS-u podląl luż 

tournee po Afryce. Tournee to rozpo- z rozgrywek w czasie ich trwania. Władzom starania w tym kierunku, jednakowoż nara:o:le 
częli węgrzy meczem z reprezentacyiną Bokserskiego z prośbą o dokładne zba ligowym chodzi o to, żeby wszystkim zespo- zgłosiły swól udział oprócz Poskl Jedynie Łot­
dru:iyną .M.aeknes. · Drużyna afrykańska dańie sprawy Neustadta byłego zawod łom nawet tym, z któreml klub wyćofuiący się wa, Estonia I Czechosfowacia. Do utworze· 
7.di;tje się de reprezentować zbyt wyso· nika Makkabl kolońskiej. Matetjał, któ- luż grai, przyznane zostały walkowery. nia międzynarodowego związku potrzeba co-. kiel!o poziomu, o ile pokonana Z'Jstah ry nadszedł z Niemiec ·J'est rew' ełacyj. SZEF WYDZIAŁU w Państwowym Urzę- naimnlel sześć państw. przez węgrów ,·,jedynie'' w stosunku 15 • ny i ponad wszelką wątpliwość dowo- dzle W. P. i P. W. mir. Chruściel opuszcza SZWEDZKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZ· 

a. swole stanowisko r przeniesiony zostale do NY zaprosił czołowych lekkoatletów polskich 
dzf winy Neustadta. Wilna. [na międzynarodowe mistrzostwa Szwecli, ktćre Basen pływacki w Haif ie Oto szczegóły, któreml dysponują MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK GIER odbędą sle w dniach 24 - 26 sierpnia. , , 
Polskie władze bokserskie: --W Haifie zakończona będzie 'w naj­

bliższym czasie .budowa pierwszego no­
woczesneJ!o basenu pływackie~o na te­
rytorium Palestyny. .Basen ten będzie 
własnością · haifskiej Makabi i już w 
kwietnit,t odbędą się na nim zawody 
pływackie igrzysk drugiej Makabiady. 
Basen budowany ist w miejscowości let­
niskowei pod Haifą: Bat-Salim i wypo­
sażony będzie we wszelkie nowoczesne 
przyrządy. Rozmiary jego ·so na 1.8 mtr. 
Dokeła basenu wybudowane już zosta­
ły trybuny na 3500 widzów. 

Makkabi kolońska, na którą naJwię· 200 · tysięcy piłkari~ 
cej powoływał się Neustadt nadesłała posiada CzechosłOWfolCJa 

·Sukces bokserów 
list do . Niemieckriego Związku (odrpis St t t k' k' tł • 1 " ·u_ · a ys y l czes 1eso zw1ązK ' Plr~ ~ar· 
przysłany został do Polski), w którym skiego wykazują przyrost 33 tyśręy .!fa· 

śląskich nad niemieckimi · 
.Wi czwartek w godzinach wieczora· 

wych rozegrany został ·w Katowicach 
mecz bokserski między reprezentacja· 
mi Sląska Polskiego i Niemieckiego za~ 
kończony zwycięstwem drużyny po1!. 
skiej w stosunku 14:2. 

wyjaśnia, że Neust~dt był JeJ członkiem wodników w ciągu r:oku bieżącegoł'.' 
ale tylko do roku 1930, występując w! Obecnie w kartotekach związku zare­•oeooooeH••••••••••• ......... , 1 jestrowanych jest 110 tysięcy piłkarzy. 

Do tego śmiało dodać można jeszcze 
Mecz szermiercz' y następne sto tysięcy .?só~ uprawiaią: 

· cych w Cze.chosłowac11 piłkarstwo bez 
Dwa punkty zdobyła · drużyna nie­

miecka w wadze muszei i średniej. Re:. 
welacyjny pięściarz · śląski Swirk został 
pokrzywdzony przez sędziów, którzy 
przyznali mu wyn:iK remisowy. 

Warszawa-Berlin należenia do związku, tak że ogólną 

· Aktualja 
W dniu · jutrzejszym, t. j. w sobotę 

odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
komisji lekarskiej l(ady Naukowej WF, 
na którem rozważona zostanie ciekawa 
sprawa ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków czfonków przysp. 
wojsk. 

Polski Związek Szermierzy . wystąpił 
z propozycją zorganizowania między· 
miastowego meczu szermierczego ~ar• 
szawa-Berliµ. Program meczu obejmo· 
wać miałby spotkania drużynowe na 
florety pań, na szpady i. szable panów. 

. Uroczystości Jubileuszowe 
automoblllst6w warszawskich "# 

Międzymiastowy mecz ping - pon- :Warszawa, 21 grudnia. 
gowy Łódź - Warszawa projektowa- W dniu wczorajsżym obchodził Au-
ny jest na styczeń. . . tomobilklub Polski uroczystość jubile-

Walne zebranie ŁOZTS odbędzie uszową 25-lecia swego istnienia. W go­
się , t. odzi w niedzielę dnia 13 stycz- dzinach rannych odbyła się Msza Sw. 

• ~ ' 1 w Kościele ~w. Krzyża. Wieczorem w 
ma. Wyp'!ldBk SfUCki sa!lonach klub:owych w. Al. Sucha od-

u był się bankiet, na którym obecnych 
Znany nie~iecki automobilsta jeden było szereg najwyżseyc~ dostojników 

z najlepszych na świece jetdźców Hans państ:"'owych, przedstawiciele wojsko~ 
Stuck uległ onegdaj wypadkowi, który w?ści, samorządu, s~er ~portowyc~ ł 

·1· · skon' czył się 1·edynie na zu~ wiele znanych osobistości ze świata szczęs iwie prz l tł 

pełnem strzaskaniu maszyny. Natomiast ••,e•m•v•smollw•e•i;•O•. •••••••••• 
sam Stuck iak i towarzysząca mu je~o 
małżonka doznali jedynie lżejszych ob· 
raże11. Stuck natychmiast po wypadku 
wsiadł w inne auto ciężarowe i odje­
chał niem do Berlina.. 

liczbę osób uprawiających piłkę nożną 
w Czechach można w przybliżeniu o­
kreślić cyfrą 200 tysięcy. 

Pełna ósemka IKP 
na ·mecz przeciwko Makkabi 
· \~ dniu wczorajszym kierownictwo 

sekcji bokserskiej IKP. ustaliło skład 
drużyny na mecz z Makkabi. 

Skład ten jest następujący (podług 
kolejności wag): Gluba, Spodenkiewicz, 
Woźniakiewicz, Banasiak, Taborek· 
Chmielewski, Wurm i Krenc. 

Mecz boksersk~ 
Polska-Węgry 

Termin spotkania hokserskie,go Pol­
ska-Węgry o puhar Europy środkowej 
wyznaczony . został do Poznania na 
dzień 6 lutego. . . . . , 

Spotkanie to posiada dla na,s du.le 
znaczenie, gdyż w razie ewentual11 e 1~0 
zwycięstwa będziemy mieli szanse za:ę­
cia drugiego miejsca za Niemcami Jak widzimy jest to najsilniejszy 

skład drużyny łódzkiej, zwłaszcza że 
nie brak będzie również Krenca w wa~ Dziennikarze polscy 
dze ciężkiej. 

Makkabi przyjeżdża do Łodzi już zaproszeni· do Niemiec 
we wtorek wieczorem, tak, że pię§cia· Niemiecki Zw. Narciarski zwrócił 
rze jej przystąpią do meczu zupełnie się za pośrednictwem PolskieJ!o Komi­
wypoczęci. tetu Olimpijskie~o z zaproszeni~m dla 

O tern jak wielkie jest zaintereso-J polskich dzie.nikarzy sportowych do 
wanie meczem w Łodzi świadczy najle- Garmisch Partenkirchen na narciarskie 
piej fakt, że już w dniu wczorajszym zo I mistrzostwa Niemiec, które odbędze s i ę 
stały niemal wszystkie bilety rozschwy w dniach od 26 stycznia do 3 lutego. -
tane i w przedsprzedaży, w Teatrze Ogółem Niemcy zapraszają pięciu pols.~ 
Rozmaitości pozostała tylko niewielka I kich dziennikarzy. 
ilość biletów droższych. 
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Perl h moru 
~Jemna noc. Rabinowlcz wraca óe domu. 

Nagle podbiega doń Jakiś drab I wymierzając 
mu policzek, woła na cały a:łos: 

- Mam clę, ptaszku! 
Rabinowicz przestraszony napaścią chwyta 

się za twarz 1 powiada z zatenowanlem: 
- Przepraszam pana, ale tu fest tak ciem· 

no.„ to pewno Jakaś pomyłka. A zresztą, z I.Im 
właściwie mam przyjemność? 

•• • Pan Niedomagalskl kupił · auto I chce zostać 
szoierem. Skończywszy kurs kierownika, zdaje 
egzamin szoferski. 

Egzaminator zwrócił się doń z nasti:puJą­
cem pytaniem: 
· - Kto ma prawa zatrzymać lad<1ce drogą 
auto? 

- Policla„. - odpowiada Nledomaga!skl. 
- Dobrze„. Kto Jeszcze? 
Niedomagalskl namyśla się chwilę i wresz· 

cle szybko odpowiadar 
- Bandyta! 

•• * Im dłuższą szyję ·posiada kobieta birmańska, tern śmielej pretenduje do mia· 
~otek Już odd~wna stara się 0 rękę panny na piękności. Kobieta. która może poszczycić się najwyższym naszyjnikieIJl, 

Łom. K~tek Jest biedny i nie ma posad~ a pan- I ma najwięcej szans zam ż ó·ścia. 
na Loma ma bardzo bogatego olea, ktory chce ą P l 
ją wydać zamąż. Kotek kocha bardzo pannę . " „ • • • 
Lonię, a ona nie odpłaca mu się tą samą mo- I Rezerw1śc1 JUgosłowaanscy ślubuj wiernost 
netą. 

- Pani jest bardzo bogata?.„ - pyta Kotek. , , .~"" · - .- · - - .~.·.-.. „ .•. r -----~ 
- Owszem„. Ojciec dale ml w posagu 100 

tysięcy złotych.„ 

- Czy pani chce wyJść za mnie zamąż? 
- Nie. 
- Wiedziałem o tem„. - odpowiada Kotek. 
- To pocó~ pan pyta, skoro pan wie? 
- Chciałem się tylko przekonać, Jakle to 

fest uczucie gdy się traci 100 tysięcy złotych„. 

•• • 
Teoretyczny wykład. Pan kapral pytaa 
- Rekrut Konewka! Powledfcle dlaczego 

tołnlerz przy celowaniu zamyka Jedno oko? 
- Melduję posłusznie, dlatego, że gdyby 

zamknął oba, to nlcby nie widział! 

•• . 
Swleżo upieczony doktór medycyny siedzi 

.., kawiarni. Podchodzi doń kelner. 
- Pana doktora proszą do telefon~ 

Telefonule ojciec doktora. = PrifjetJlżai natychml~st go 4gmą1 J!lki$ 
tdllent ' przyszedł. Potrzebny mu - lekarz, -bo mti 

żona nagle zachorowała! 
- Już wsiadam w taksówkę. Niech on tylko 

nie odejdzie! 
- Nie obawia! sle! Ja go zamknałem na 

kluczf' Ubiegłej niedzieli 2 miliony rezerwisto w armil jugosłowiańskiej złożyło przy„ 
sięgę na wierność nowemu królowi Piotrowi li. 

się ze mną nie radzi. 
Pablo Minarez zrozumiał, że nie mo• 

Cod z i en na nowelka ,,Expressu„ 

"I i I d że liczyć na swą kochankę. . opo g aze 0 rzq • Czy zwrócić się do Suroniego? Nie, 
'9 to nie miałoby absolutnie żadnego sen· 

Wydawało się że los Pablo Minareza, 
szefa rządu jednej z republik południo· 
wo • amerykańskich jest całkowicie prze 
sądzony. 

Przywódca opozycji parlamentarnej, 
Emanuel Suroni, już oddawna, przygoto· 
wywal się do generalnej batalii. Zdawał 
sobie jednak sprawę z tego, że jego klub 
jest zbyt słaby liczebnie, to też szukał 
sprzymierzeńców wśród pozostałych 
stronnictw. 

I wreszcie dopiął sweg(), 
Pablo Minarez otrzymał alarmującą 

wiadomość. Emanuel Suroni zwołał kon· 
ferencję wszystkich przywódców partyj, 
które były skłońne wystąpić przeciw 
rządowi. 

Konferencja trwała sześć godzin. W. 
rezultacie wszyscy uczestnicy przyrze· 
kii Suroniemu, że całkowicie podporząd 
kują się jego dyrektywom. 

Następnego dnia Suroni miał wygło· 
sić w parlamencie wielką mowę, skiero· 
waną przeciw Pablowi Minarezowi. 

Suroni był człowiekiem nieugiętym. 
Nieszczęsny szef rządu z.dawał sobie 
sprawę ze swej sytuacji. Suroni z pew· 
nością wystąpi z ciężkiemi zarzutami. Bę 
dzie domągał się nietylko ustąpienia rzą 
du, ale i pociągnięcia Minareza do odpo· 
wiedzialności karnej za rozmaite ciemne 
sprawki. . 

Minarezowi groziła więc _nietylko u­
trata zaszczytnego stanowiska i kompro 

mitpc\a -ale i również karne procesy, któ su. Chytry opozycjonista mógłby nawet 
re ~mog\y pociągnąć za sobą bardzo groź wykorzystać tę interwencję dla swoich 
ne .kosekwencje. celów. Kto wie, czy nie ogłosiłby nawet 

11zeba było znaleźć jakieś wyjście z w parlamencie, że szef rządu przyszedł 
niebezpiecznej sytuacji. go błagać o litość . 

Pablo Minarez udał się do żony swe Minarez, zupełnie zrezygnowany, wol 
go największego wroga, Suroniego, któ· nym krokiem podążył do swego mieszka­
ra od dłuższego czasu była jego kochan· nia. 
ką. Po drodze, rozmyślając w dalszym 

Zastał ją samą. ciągu nad swą sytuacją, doszedł do wnio 
- Musisz mi pomóc - prosił ją - sku, że pozostały mu właściwie dwa 

Jestem całkowicie zdany na łaskę twe· ' · yjścia: ucieczka zagranicę, lub samo· 
go męża. Jeśli on nie zrezygnuje ze swe· bójstwo. Ponieważ nie chciał rezygno· 
go wystąpienia w parlamencie, będzie wać z życia, postanowił zbiec z kraju. 
mi grozić więzienie. Przed drzwiami swego mieszkania 

Pani Sulini uśmiechnęła się drwiąco .. zatrzymał się na chwilę. Usłyszał jakiś 
Jeszcze do niedawna znajdowała' się znajomy męski głos. 

całkowicie pod wpływami przystojnego - Moja służąca znów ma jakiegoś 
szefa rządu. Ale w ostatnich czasach gościa - mruknął pod nosem - Niech 
skierowała już swe uczucia w inną str o się bawi. Teraz mnie już to nie powinno 
nę. Przyszłym prezesem rady ministrów obchodzić. 
miał być Robert Mix. Pani Suroni zdą- Otworzył drzwi własnym kluczem. 
żyła z nim nawiązać stosunki. Uważała W tym momencie znów usłyszał głos męż 
bowiem, że jej kochanek musi być conaj· czyzny. 
mniej prezesem rady ministrów. Niż- - Doprawdy niezwykłe podobień· 
szych . stanowiskiem nie uznawała. Szcze stwo - pomyślał zdumiony - Emanuel 
gólnie zaś nie znosiła ludzi, których kar Suroni ma taki sam głos. 
jera już się kończyła. I wszedł do kuchni. 

Dlatego też więc odpowie.działa Mi- Na jego widok mężczyzną, , siedzący 
narezowi w następujący sposób: przy stole, zakrył twarz rękami. Było 

- Prawdziwy polityk powinien sam już jednak za późno. Minarez poznał go. 
się bronić, a nie korzystać z usług ko- To był doprawdy wódz opozycji, jego 
biet. Zresztą nie mogę przecież nic zro· najzaciętszy wróg. 
bić. Wiesz doskonale, że mój mąż nigdy - Panie Emanuelu· - zawo'łał z trjum 

I 

ff· 
~i 

W pobliżu Londynu miała miejsce tra· 
giczna katastr-Oia kolejowa, w wYniku 
której wielu pasażerów poniosło śmierć 
Na zdjęciu widzimy moment usuwania 
zniSZiczonycb wagOlnów, prey poonocy 

dźwigów. 

Z UROCZYSTOŚCI POSWlfCfNIA 
NOWEGO MOSTU NA PILICY POD 

NOWEM MIASTEM • 

I Na zdjęciu - _przedstawiciel okollcz· 
nycb gmin wita Pana Prezydenta Rze· 

czypospolitej. 

fem - Pozwól pan do mego gabinetu. 
Chcę z panem pomówić. 

Suroni zagryzł wargi. Przez parę 
chwil wahał się, lecz w końcu udał się 
z Minarezem. 

Gdy znaleźli się w gabinecie, Suroni 
zawołał z oburzeniem: 

- Czego pan właściwie chce ode 
mnie? Ta dziewczyna doprawdy mi się 
podoba i dlatego ją odwiedziłem. Prze· 
cież w tern niema nic złego. Najwyżej 
może mi pan zabronić przychodzić. 

Minarez przez parę chwil przecha· 
dzał się po pokoju spoglądając badaw· 
czo na swego wroga. 

- Oczywiście, że w tern niema nic 
zdrożnego. - odpowiedział mu wresz· 
cie - Ale pan ma przecież żonę . Poza· 
tern odgrywał pan dużą rolę w świecie 
politycznym. Czy pan zdaje sobie spra· 
wy z tego, co powiedzą członkowie par· 
lamentu, gdy się dowiedzą, że złap.iłem 
pana na czułej scenie ze służącą w mo· 
iem mieszkaniu. 

Przecież pan będzie skompromitowa· 
ny. 

Suroni musiał w duchu przyznać ra• 
cję szefowi gabinetu: Jego sytuacja by· 
ła doprawdy bardzo śmieszna. Gdy 
wszędobylscy reporterzy dowiedz<t się 
o romantycznej przygodzie, straci po· 
ważanie w sferach politycznych. 

Suroni pozostał dość długo u szefa 
rządu. Wi rezultacie zawarli umowę. Mi­
narez przyrzekł, że nie skompromituje 
Suroniego, a Suroni obiecał, że zrezygnu 
je z wystąpienia antyrządowego. 
· Gabinet Pablo Minareza został ura • 
towany. 
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